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P lo tk a rs tw o , ro z s ie w an ie k ła m liw y c h  w iad o m o ś­

c i w  ja k im k o lw ie k  b ą d ź  c e lu  a  n a w e t b e z  ż a d n e g o  

c e lu  i ty lk o  sz tu k a  d la  sz tu k i, d la  sa m e j n ie raz  c ie ­

k a w o śc i ja k ie to  z ro b i w ra ż en ie  —  to s ta ra  n a sz a  

p o lsk a  w a d a .

Je sz c ze p rz e d d w u s tu  la ty  w o je w o d a  Ja n  S ta ­

n is ła w  Ja b ło n o w sk i w y d a ł d ru k ie m  k s ią że c z k ę  p o d  

ty tu łem  „ S k ru p u ł b e z sk ru p u łu " , k tó rą p o św ię c ił  

„ g rz e c h o m  n a ro d u  n a sze g o " , k tó re z a u w a ż y ł u  

w sp ó łc z e sn y c h so b ie ro d a k ó w  la t te m u  d w ie śc ie ,

I ju ż w ó w c z a s w o je w o d a Ja b ło n o w sk i p isz e o  

ro z s ie w a n iu  fa łsz y w y ch  „ n o w in " .

„ R z ec z  je s t —  p o w iad a  —  b a rd z ie j w  P o lsce  n iż  

g d z ie in d z ie j z w y c z a jn a i w c ale  z a g rz e c h  n ie m ia ­

n a " . S p o ty k a ł Ja b ło n o w sk i n a w e t u sp ra w ie d liw ie ­

n ie  p lo tk a rs tw a  w  P o lsc e , b o  c h o c ia ż  k ła m s tw o  s ię  

p o te m  w y d a , „ d o b rz e lu d z i i ty d z ie ń  w  d o b re j n o ­

w in ie p o trz y m a !"

O c zy w iśc ie k a ż d y ta k i „ fa łsz y w y n o w in ia rz "  

sa m  ju ż so b ie o k re ś la , c o  u w a ż a ć z a „ d o b rą  n o w i­

n ę " , w  k tó re j c h c ia łb y  p o trz y m a ć  sw y ch  ro d a k ó w  

c h o ć  ty d z ie ń  —  n a tu ra ln ie  n o w in a  ta  m a  b y ć  d o b rą  

d la n ie g o sa m e g o , n ie z a ś d la b liź n ie g o , k tó rem u  

n ią ta k  sk w ap liw ie  s łu ż y .

P ra w d a , k tó rą  p o ru sz a w o jew o d a  Ja b ło n o w sk i, 

n ie s te ty  je s t i d z iś je szc z e  p ra w d ą  i n ic  s ię  p o d  ty m  

w z g lę d e m  n ie z m ie n ił c h a rak te r P o la k a ,

A le je ś li n ie z m ie n iła s ię ta p rz y w a ra , to z a to  

p o w ię k szy ła s ię ła tw o ść „ ro z s ie w a n ia fa łsz y w y ch  

n o w in " d z ięk i p ra s ie , d z ię k i ro z p o w sz e ch n ien iu  s ię  

„ k ła m liw y c h  g a z e t ro z s ie w ac z y " , k tó rz y  w  c z a sa c h  

Ja b ło n o w sk ie g o  je sz c ze a n i te g o z a s ię g u , a n i ty c h  

w p ły w ó w  n ie m ie li,

„ F a łsz y w a  n o w in a" s ta ła  s ię  ju ż  rz e cz ą  c o d z ie n ­

n ą , a n ie p rz e sa d z im y m ó w ią c , ż e d e m o ra liz a c ja  

p ra sy ju ż s ię g n ę ła ta k d a le k o , ż e w y tw o rzy ł s ię  

ju ż  ty p  c z y te ln ik a , c z y h a ją c e g o  n a  o w ą  p lo tk ę , p ra ­

g n ą c e g o „ fa łsz y w y c h n o w in " , b y le b y  p o s ia d a ły  o -  

s try  sm a cz e k  se n sa c ji,

A  i sa m i „ n o w in ia rze "  s ta li s ię m n ie j w y m a g a ­

ją cy .

D a w n ie j z a a m b it so b ie u w a ż a li, c h o ć ty d z ie ń  

„ w  d o b re j n o w in ie  p o trz y m a ć  —  d z iś k ilk a  d n i, b a  

n a w e t k ilk a  g o d z in  w y s ta rcz y , b y  z a d o w o ln ić  „ n o -  

w in k a rz a " .

N a g ie łd z ie „ n o w in " w id o cz n ie  p o ta n ia ło .

S ą d z iś n a w e t i ta k ie p ism a , k tó re u w a ż a ją  

p lo tk a rs tw o  w p ro st z a  A , B , C , o b o w iąz k ó w  d z ie n ­

n ik a rs tw a  p o lsk ie g o !

S ą re d a k to rz y , ja k  n , p , ó w  p a n  re d , Ja n  S o m ­

m e r z W a rsz a w y , k tó rz y w y ro k są d u , sk a z u ją cy  

z a ro z s iew a n ie  n ie ty lk o  fa łsz y w y ch , a le i c u d z ie j 

s ła w ie sz k o d z ą c y c h  „ n o w in " p rz y jm u ją  z e  z d z iw ie ­

n ie m , z o b u rz e n ie m , a ich  k ła m liw e g a z e tk i s ta ra ­

ją  s ię  z  o d c h o d z ą c e g o  d o  w ięz ien ia  n o w in ia rz a , z ro ­

b ić „ b o h a te ra  n a ro d o w e g o " , k tó ry  z a „ z ło tą w o l­

n o ść " , w  o b ro n ie  „ d o b re g o  ła d u  w  O jcz y ź n ie " c ięż ­

k ie p o n o s i p rz e ś la d o w a n ie .

P su je s ię te n „ d o b ry ła d " w  P o lsc e , g in ie ta  

„ z ło ta  w o ln o ść " , sk o ro  n ie  w o ln o  n o w in ia rz o w i ro z ­

s ie w a ć sw y ch k ła m liw y c h  w ia d o m o śc i, o k tó ry c h  

m ó w i Ja b ło n o w sk i, ż e w  sw y ch  sk u tk a c h  „ ro z ry ­

w a ją je d n o ść w  P o lsc e , c z y n ią d y w iz je i ro z d w o ­

je n ia  w  lu d z ia c h " .

. A  o k re s , k tó ry  s ię z b liża , o k re s w y b o ró w , to ż  

z a w c z e b y ł w y m a rz o n y  ra j d la n o w in ia rzy !

Ju z  d z is ia j w a rsza w sk i „ A B C ", to ru ń sk ie „ S ło ­

w o  P o m o rsk ie "  p rz e śc ig a ją s ię z  w a rsz a w sk im  „ R o ­

b o tn ik iem " ,

-Ju ż „ A B C " ro z g ła sz a o a re sz to w a n iu w ra z z  

K o rfa n ty m  5  p o s łó w  ś lą sk ic h  T e m p k i, A d a m k a , K ę ­

d z io ra , S ik o ry  i K o p a cz a  —  c o  o k a z a ło s ię w ie ru t-  

n e m  k ła m s tw e m , a le „ p o trz y m a ło w  d o b re j n o w i­

n ie " ty c h  b y ły c h  p o s łó w  p rz e z  k ilk a d z ie s ią t g o d z in  

o d b ie ra ją c  im  a p e ty t m o ż e n a w et i n a  d łu ż e j.

O g ło sze n ie l is ty  p a ń s tw o w e j B lo k u B e z p arty j­

n e g o  W sp ó łp ra c y  z R z ą d e m  z  n a z w isk ie m  Jó z e fa  

P iłsu d sk ieg o  n a  c z e le , p o d n o s i w y b o ry  o b e c n e  d o  

z n a cz e n ia w ie lk ie g o  z a d a n ia , k tó re s to i p rz e d  c a ­

ły m  o b o z e m , re p re z en tu jąc y m  id e o lo g ję  M a rsza łk a  

P iłsu d sk ie g o .

Ju ż  o rę d z ie P re z y d e n ta R z e c z y p o sp o lite j, u z a ­

sa d n ia ją ce  ro z w ią z a n ie  se jm u  i se n a tu , w sk az a ło  n a  

w a g ę  z a rz ąd z o n y ch  w y b o ró w , k tó re  m a ją w y ło n ić  

c ia ła  p a rla m e n ta rn e , z d o ln e  d o  p ra c y  n a d  n a p ra w ą  

u s tro ju  R z e c z y p o sp o lite j. N a z w isk o  Jó z e fa  P iłsu d ­

sk ie g o  n a  c z e le  l is ty  p a ń s tw o w e j w a g ę  tę  p o d k re ś ­

l i ło  i n a d a je  w y b o ro m  o b e cn y m  z n a c ze n ie  w ie lk ie ­

g o  m o m e n tu  h is to ry c z n e g o .

N a sz a lę a k c ji w y b o rc ze j rz u c a sw e n a z w isk o  

tw ó rc a  i b u d o w n ic z y  P o lsk i O d ro d z o n e j. W  n a z w i­

sk u  Jó z e fa  P iłsu d sk ie g o  s tre sz cz a  s ię  w sz y stk o . —  

K rw a w e w a lk i z n a ja z d e m , k tó re o b u d z iły d u sz ę  

n a ro d u  w  n ie w o li, c z y n  z b ro jn y , b a g n e tem  w y k re ś ­

la ją c y  n a  m a p ie  E u ro p y  g ra n ic e  P a ń s tw a  P o lsk ie g o .  

A  p ó ź n ie j p ra c e n a d u k sz ta łto w a n ie m  o rg a n iz m u  

p a ń s tw o w e g o , o s tre v e to  p rz e c iw  sw a w o li i p rz e ­

ro s to w i p a rty jn ic tw a  w  P o lsce .

Ja k o  z a d a n ie  n a c z e ln e , ja k o  g łó w n ą  tro sk ę  d o ­

b y b ie żą c e j, w sk a za ł Jó z e f P iłsu d sk i, z g o d n ie z  

P re z y d e n te m  R z e c z y p o sp o lite j —  n a n a p ra w ę u -  

s tro ju  p a ń stw o w eg o . N a ró d  p o lsk i m u si sk u p ić  s ię

Straszna katastrofa sterowca
L o n d y n , 6 . 1 0 . B iu ro  R e u te ra d o n o s i z P a ry ­

ż a :

S te ro w ie c „ R , 1 0 1 “ u le g ł w c z o ra j o g o d z , 2 ,3 0  
k o ło  B e a n v a is s tra sz n e j k a ta s tro fie .

S ta n ą ł o n  n a g le w  p ło m ie n ia c h  i sp a d ł, Z  o g ó l­
n e j l ic ż b y  5 8  p a sa że ró w  i c z ło r ik ó w  z a ło g i o c a la ło  
ty lk o  8  o só b ; re sz ta  —  5 0  o só b  p o n io s ło  śm ie rć .

P o z o sta li p rz y  ż y c iu o d n ie ś li p o p a rz en ia i z o ­
s ta li p rz e w ie z ie n i d o sz p ita la  w  B e a u v a is ,

S z c ze g ó ły  k a ta s tro fy .

O  k a ta s tro f ie s te ro w c a „ R . 1 0 1 “ d o n o sz ą n a ­

s tę p u ją c e sz c z e g ó ły :
S te ro w ie c le c ia ł n a n ie w ie lk ie j w y so k o śc i n a d  

m ias te m , w a lcz ą c  z g w a łto w n y m  w ia tre m , g d y  n a ­
g le  ja k  z e z n a ją  n a o cz n i św iad k o w ie , u k a z a ł s ię o l­
b rz y m i p ło m ie ń , S te ro w ie c  sp a d ł i ro z b ił s ię , g rz e ­
b ią c  p o d  sw e m i sz c z ą tk a m i w sz y stk ic h 5 8  p a saż e ­
ró w , z k tó ry c h  je d y n ie  8 o só b z c ię ż k iem i p o p a -

Aresztowanie b. posła
W  n o c y  z 3  n a  4  p a ź d z ie rn ik a a re sz to w a n o w  

W a rsz a w ie  b . p o s ła  z P . P . S . C K W . Ja n a  K w a p iń -  
śk ie g o z p o le c e n ia  p ro k u ra to ra  są d u o k rę g o w e g o  
w  S o sn o w c u , B . p o se ł z o s ta ł a re sz to w a n y  n a  p o d ­
s ta w ie a r ty k u łu  1 2 9 k . k , z a p o d b u rz a ją c e p rz e ­
m ó w ie n ie w y g ło sz o n e n a w iec u  w  O lk u sz u , P rz e ­
w ie z io n y  sa m o c h o d e m  d o S o sn o w ca b y ł p o d d an y  
p rz es łu c h o m  p rz e z sę d z ie g o ś led c z eg o p , P s tro -

T o sa m e „ A B C " o g ła sz a d a le j ( ju ż p o o d e jśc iu  
re d , S o m m e ra , k tó ry  m u sia ł m ieć d o b ry c h  i „ w y ­
ro b io n y c h " n a s tę p c ó w ), ż e o s ła w io n y  k s ią d z O k o ń  
k a n d y d u je  n a  p o s ła n a  l iśc ie B lo k u  rz ą d o w e g o ! —  
K siąd z O k o ń ! —  I te g o  d łu g o  n ie  u d a ło  s ię p o trz y ­
m a ć , a le  je ż e li k to ś u w ie rz y ł, to  i ta k  c z y s ty  z y sk , 
M ó j B o ż e , ta k ie c z a sy d z is ia j p rz y sz ły  ,ż e trz e b a  
z a d o w o ln ić  s ię m a ły m . D u ż y  o b ró t m a ły  z y sk  —  
n o w o c z e sn a z a sa d a  n a le ż ąc a ta k ż e d o  A B C  n o w i-  
n ia rs tw a ,

A  ju ż  n a p e w n o  p rz y  te j z a sa d z ie  d u ż e g o  o b ro tu  
a n i sp ro s to w a n ia sz y b k o  n ie w y d ą ź ą i p ro k u ra to r  
n ie d a ra d y .

i s ta n ą ć d o k o ła  sw e g o  W o d z a . W y m ag a te g o  d o ­
b ro  i p rz y sz ło ść R z e c z y p o sp o lite j, a  n a w e t sa m o  
Je j d a lsze  n ie p o d le g łe  is tn ie n ie . T o  te ż  n o w y  S e jm  
k tó ry  sp o łe c z eń s tw o  m a  w y b ra ć  w  d n iu  1 6  l is to p a ­
d a , m u si b y ć  d o b o re m  lu d z i, k tó ry c h  n a z w isk a , c a ­
ła p rz e sz ło ść i p ra c a d la d o b ra p a ń s tw a d a d z ą  
g w a ra n c ję , ż e  w  n o w y c h  c ia ła c h  u s taw o d a w c z y ch  
b ę d ą  p ra c o w a ć  z  is to tn ą  tro sk ą  i p o św ię ce n ie m  n a d  
z n a lez ie n ie m  ta k ich fo rm  n o w e g o u s tro ju , k tó re  
R z e cz y p o sp o lite j z a p ew n iły b y  u s ta le n ie b y tu  p a ń ­
s tw o w e g o  n a  m o c n y c h  i z d ro w y c h  p o d w a lin a c h .

W  ś lad  z a  n a z w isk ie m  W o d z a N a ro d u  z n a jd u ­
je m y  n a  l iś c ie  p a ń s tw o w e j B . B . W . R . n a z w isk a  
b lisk ic h w sp ó łp ra c o w n ik ó w , ja k : S ła w e k , Ś w ita l-  
sk i, P ry s to r ,  K o c , C a r, M ie d z iń sk i, B o e m er,  k s . Ź o n -  
g o łło w ic z , B o jk o , M a k o w sk i, C z e rw iń sk i, P o la k ie ­
w ic z , K o śc ia łk o w sk i, S ta n iew ic z , M ie d z iń sk i, P ie -  
ra c k i, H o łó w k o , S ta rzy ń sk i, Ję d rz e je w icz , K rzy ż a ­
n o w sk i i w ie lu  in n y c h , o b o k  n a z w isk  ro ln ik ó w , ro ­
b o tn ik ó w , p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h , p rz e d s ta w i­
c ie li w o ln y c h  z a w o d ó w  i  p a ń s tw o w a  u sp o so b io n y c h  
m n ie jszo śc i n a ro d o w y c h .

L is ta p a ń s tw o w a  B . B . W . R . z e sp a la w  so b ie  
n a z w isk a lu d z i, p o c h o d z ąc , z e w sz y s tk ic h  w a rstw  
sp o łe c zn y c h , łą c z ą c d la d o b ra in te re su  p a ń stw a  i 
p o d p o rz ąd k u ją c  in te re sy  p a rty jn e , k la so w e  i re g io ­
n a ln e .

rż e n ia m i u sz ło  z ż y c ie m . D o s tę p d o s te ro w c a  je s t  
n ie m o ż liw y z p o w o d u sz a lo n e g o ż a ru .

N a m ie jsc e k a ta s tro fy  u d a ł s ię f ra n c u sk i m in i­
s te r lo tn ic tw a .

A n g ie lsk i m in is te r lo tn ic tw a w śró d z a b ity c h .
W śró d  z a b ity c h  z n a jd u je s ię a n g ie lsk i m in is te r  

lo tn ic tw a  lo rd  T h o m so n , o ra z , ja k  w  o s ta tn ie j c h w i­
l i o fic ja ln ie p o tw ie rd z a ją ,s z e f lo tn ic tw a c y w iln e ­
g o , S ir L e s to n  B ra n k e r ,

Ś m ie rć  p o d c z a s k a ta s tro fy  p o n ieś li ró w n ie ż  k o ­
m e n d a n t s te ro w c a , m a jo r S c o tt, o ra z je g o z a s tę p ­
c a , M a jo r S m o tt d o w o d z ił n ie szc z ę śliw y m  s te ro w -  
c e m  „ R . 1 0 1 “  ju ż  p o d c z a s je g o  p a m ię tn eg o  lo tu  n a d  
A tlan ty k ie m  d o  K a n a d y , a sw e g o  c z asu  b y ł ró w ­
n ie ż k o m e n d a n te m  s te ro w c a „ R . 3 4 “ , k tó ry  k ilk a  
la t te m u d o k o n a ł p ie rw sz e g o lo tu tra n sa tla n ty c ­
k ie g o .

Kwapińskiego i innych.
k o ń sk ie g o , p o c z e m a resz to w a n eg o p rz e w iez io n o  
d o  w ię z ie n ia w  M y sło w ic a c h . R ó w n o c ze śn ie o trz y ­
m u jem y  w ia d o m o ść z e L w o w a o a re sz to w a n iu  b , 
p o s ła  u k ra iń sk ie j p a rtji p ra c y  a d w o k a ta  Z a c h id n e -  
g o , a  z  W iln a , ż e  n a  te re n ie  ta m te jsz eg o  w o je w ó d z ­
tw a o sa d zo n o w  a re sz c ie b . p o s łó w  A d a m o w ic z a  
i S z a p ie la ,

N ie d a ra d y  n a p ew n o , —  c o ś m u si s ię p rz e ś li­
z g n ą ć , c o ś m u si z o s tać ,

A  w ię c d o ro b o ty p o d ja d k i g a z e c ia rs tw a p o l­
sk ie g o !

R o z g łasz a jc ie n ie b y w a łe  w y n ik i s tre jk ó w  g e n e ­
ra ln y c h , k tó ry c h  n ik t n ie z d o ła ł z a u w a ż y ć , to r tu ­
ru jc ie u w ięz io n y ch p o s łó w , s trz y źc ie im  g ło w y w  
B rz eśc iu n a d  B u g ie m , g o lc ie im  te g ło w y , „ b y  im  
w ło s z g ło w y  n ie sp a d ł" , k ła m c ie , lż y jc ie —  b y le  
p rę d k o , b y le  p rę d k o  !

D u ż y  o b ró t m a ły  z y sk !

X
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P- T.
C zytelnikom  przypom inam y uprzejm ie, że w piątek upływ a term in zam knięcia list w yborczych.

—  K ażdy głos utracony przez listę prorządow ą um ożliw ia dojście do Władzy SOCjallStOID

I komunikującym wyzwoleńcom!
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LISTA STR O N N ICTW A  N A RO D O W EG O .

W arszaw a. —  D nia 6 bm . Stronnictw o N a­
rodow e złożyło na ręce generalnego kom isarza  
w yborczego państwow ą listę kandydatów  do Sej­
m u i Senatu, Lista kandydatów  do Sejm u obejm u ­
je 55 nazw isk. N a czele jej figurują pp, Trąm pczyń- 
ski, R ybarski, D ęfbski, Zw ierzyński, G abrjela B ali­
cka, Stroński i t, d. Państw ow a lista Stronnictw a 
N arodow ego do Senatu obejm uje 17 osób. N a cze­
le jej stoją pp, St. G łąbiński, Joachim iak, B arto ­
szew icz i t, d,

PPS, FR A K C JA .

Jak  nas inform ują z PPS, Fr, R ew , dó ostatniej 
chw ili w alczyły ze sobą dw a kierunki: zw olenni­
ków  sojuszu w yborczego z B ezpartyjnym  B lokie n  
i zw olenników sam odzielnej listy .

Zw yciężyli zw olennicy sam odzielności pod w o­
dzą posła Jaw orow skiego. W  zw iązku z tern od­
rzucili propozycję kandydow ania b, posłow ie: M a- 
rjan M alinow ski (W ojtek), b, prezes klubu posel­
skiego Juljan Sm ulikow ski i A ntoni Pączek,

Dymisja gabinetu rumuńskiego.
B ukareszt. —  O godz. 15-tej król przyjął 

w Sinaja prem jera M aniu, który przedstaw ił m u  
dym isję gabinetó, m otyw ując sw e ustąpienie złym  
stanem  zdiow ia, M aniu  zaznaczył, że już przed kil­
ku m iesiącam i zapow iadał, że z pow odu choroby  
będzie m usiał ustąpić.

reg przedstaw icieli lotnictw a A nglji i D om injów . 
Przyczyny katastrofy nikt nie m oże w ytłum aczyć, 
gdyż zdaniem  fachow ców , sterow iec i jego m aszy­
ny przed odlotem  funkcjonow ały bez zarzutu. Ze­
znania św iadków  rów nież nie rzucają św iatła na  
przebieg katastrofy. B yć m oże, najznam ienniejszy  
jest fakt znalezienia jednego steru o 1 i pół kilo­
m etra od m iejsca katastrofy, co w skazyw ałoby,  
że oderw ał się jeszcze przed uderzeniem  o ziem ię. 
Podobnie niektórzy  ze św iadków  utrzym ują, że tuż  
przed katastrofą sterow iec kręcił się ponad doliną 
jakby nie słuchając sterów .

C iała ofiar zostaną przew iezione do A ngłji,

Zgliszcza balonu przedstaw iają straszliw y w i­
dok. G dy tylko było m ożna dotrzeć do spalonych  
kabin, w ydobyto stam tąd szereg zupełnie zw ęglo ­
nych ciał. N iektóre ciała napół spalone, zostały  
rozpoznane. W szczególności rozpoznano zw łoki 
Lorda Thom psona, angielskiego m inistra lotnictw a 
i zw łoki dyrektora lotnictw a cyw ilnego B ranckera 
który  m iał jeszcze m onokl w  oku. O gółem  poniosło  
śm ierć 46  ludzi. U ratow ało  się 7 m echaników  i ra­
diotelegrafista.

W anglielskiem m inisterjum lotnictw a panuje  
w ielkie przygnębienie z pow odu straszliw ej kata­
strofy sterow ca „R 101**, w  której zginął cały sze-

B Y ŁY W IC EM A R SZA ŁEK  W O ŹN IC K I 

nauczycielem  na Pom orzu,

B yły w icem arszałek Sejm u i były poseł W oźni- 
cki, który przed w yborem zajm ow ał stanow isko  
nauczyciela w W arszaw ie, został przeniesiony ja­
ko nauczyciel na Pom orze,

„K to w ątpi w  Ligę, w ątpi w  ludzkość 1* —  w ołał 
prezes Zgrom adzenia,

G EN EW A , 4, 10, Przew odniczący Zgrom adze­
nia Titułesou  zam knął 11 sesję Zgrom adzenia  prze­
m ów ieniem , przyjętem  licznym aplauzem , W  prze­
m ów ieniu  tern dał Titulesco rzut oka na całokształt 
problem ów , które om aw iane były na tegorocznej 
sesji zgrom adzenia. N ależy stw ierdzić, —  m ów ił 
Titulescu, —  że m am y do zanotow ania zaznaczony  
postęp, W aźnem zagadnieniem jest przedew szy- 
stkiem  problem  unji europejskiej, który już figuru­
je na porządku dziennym obrad Zgrom adzenia, —  
Z kolei m ów ca dziękow ał sir Erikow i D rum m on- 
dow i, poczem  podkreślił zasługi ustępującego dy­
rektora działu  gospodarczego i finansow ego sir A r­
thura Saltera, W  końcu sw ego przem ów ienia Ti­  
tulescu sław ił gorąco Ligę N arodów , ,,K to w ątpi 
w Ligę, ten w ątpi w  ludzkość**. Słow a te zostały  
przyjęte burzliw em i oklaskam i,

K O N SZAC H TY H ITTLER A Z H EIM W ER Ą .

W iedeń. —  O biegają tutaj pogłoski, jakoby  
H ittler m iał w ystosow ać do m inistra spraw w e­
w nętrznych pism o z żądaniem ustąpienia z gabi­  
netu. W  zw iązku z pow yższem szeroko om aw iana  
jest m ożliw ość tajnej w spółpracy austrjackiej 
H eim w ehry, której w odzem  jest m inister Stahrem - 
berg z hittlerow cam i.

Nowy prorok wiejski
ŚC IĄ G A TŁU M Y O K O LICZN Y C H W ŁO ŚC IA N ,

W e w siach pow iatu sieradzkiego gruchnęła 
w ieść, że w e w si Józefów syn m iejscow ego stel­
m acha Stefan K ow alczyk m iew a cudow ne w idze­
nia, Pogłoska lotem  błyskaw icy obiegła w szystkie  
w sie i spow odow ała napływ licznych pielgrzym ek  
do chaty stelm acha.

Jak głosiła w ieść, chłopiec m iał pierw sze w i­dzenie na pastw isku i opow iadał o niem  tow arzy­ 

szom  —  pastuchom . O becnie m iew a w idzenia rów ­
nież w  dom u. M ały „prorok** oczyw iście analfabe ­
ta w ygłasza do przybyłych „kazania** oraz prze­
pow iada przyszłość.

Spraw ą cudow nych „objaw ień** zainteresow ał 
się proboszcz m iejscow ej parafji, który stw ierdził, 
że chłopak w sw oich kazaniach posługuje się cy ­
tatam i z Ew angelji, których  w cale nie rozum ie. C y­
tatów  tych bezw ątpienia nauczył igo ojciec, a łat­
w ość w ysław iania się i bujna fantazja chłopca zro ­
biły z niego w iejskiego „proroka**.

Proboszcz w szczął starania o um ieszczenie  
chłopca w zakładzie w ychow aw czym celem dal­
szego badania zaobserw ow anych objaw ów , 

 

Po strasznej katastrofie sterowca.
B EA U V A IS, Przyczyna katastrofy angielskie­

go sterow ca „R 101** pozostaje tajem nicą. A ni u- 
ratow ani, ani św iadkow ie katastrofy nie m ogą rzu ­
cić żadnego św iatła na pow ody pożaru sterow ca. 
U stalono, że katastrofa zdarzyła się o godz. 2,10  
rano, gdyż znależiono zegary, które o tej godzinie 
stanęły. M ieszkańcy  w si A llone tw ierdzą, że pożar 
pow stał jeszcze w  pow ietrzu  i jeszcze w  pow ietrzu  
nastąpiła pierw sza eksplozja. D ruga eksplozja na­
stąpiła zaraz potem  w chw ili zderzenia z ziem ią. 
W edług opow iadań jednej z w ieśniaczek sterow iec  
jeszcze w pow ietrzu rozpadł się na dw ie połow y, 

Z płonącego sterow ca przed zetknięciem się 
z ziem ią w yskoczyło trzech ludzi i po ochłonięciu 
z kontuzji, m im o ran pośpieszyli oni z ratunkiem  
załodze, pozostałej w  kabinach. R ów nież z pom ocą 
pośpieszyli św iadkow ie katastrofy.

W szelka pom oc okazała  się jednak  bardzo utru ­
dnioną skutkiem olbrzym iego żaru. N ajw iększa 
kaibina została zdruzgotana przy zetknięciu z zie­
m ią, a znajdujący się w  niej pasażerow ie, w  oczach  
ratujących płonęli żyw cem , napróźno usiłując w y­
dostać się z kabin. R ów nież dotarcie do nich oka­
zało się nie m ożliw e; w szyscy spalili się. C zęść 
załogi, zdaje się poniosła śm ierć przez zatrucie ga­
zam i, poczem  dopiero spłonęła. Tak przynajm niej 
m ożna w nioskow ać z opow iadań ocalonych.

W obec tego pierw sze m iejsca na liście pań ­
stw ow ej PPS, d, Fr, R ew , zajm ą: R ajm und Jaw o ­
row ski, Praussow a, W acław Preiss, M edard D o- 
w narow icz, Zygm unt G ardecki, Szczypiorski, B i- 
niszkiew icz,

C EN TR O LEW .

W arsz  a  w  a. —  Lista C entrolew u obejm uje  
100 osób. N a czele jej stoją jak już donosiliśm y  
m arsz. D aszyński, M aksym iljan M alinow ski, J. 
D ąbski, W incenty W itos, St, Jankow ski (N PR,), 
Lieberm an, W rona itd ,

SJO N IŚCI.

W arszaw a. —  Sjoniści M ałopolski posta­
now ili iść do w yborów na jednej liście państw o­
w ej z innem i ugrupow aniam i sjonistycznem i. N a 
czele tedy listy sjonistycznej stoi były poseł G riin- 
baum , na czele listy bloku gospodarczego rabin  
H orodki z Łucka, na czele listy B undu Ehrlich,

K ról, przyjm ując dym isję, w yraził prem ierow i 
podziękow anie  i pow ierzył ustępującym  m inistrom  
tym czasow e pełnienie dotychczasow ych obow iąz­
ków , Jutro o godz, 9 rano zbierze się rada m ini­
strów .

Wiadomości z Pomorza i całej Polski

—  N ie będzie sądów  Pow iatow ych. M inister­
stw o spraw iedliw ości w ystąpiło z w nioskiem do  
R ady M inistrów o zm ianę nazw y sądów  pow iato ­
w ych, D aw ne sądy  pokojow e już trzykrotnie  zm ie­
niały  sw oją nazw ę. R ozporządzenie Prezydenta o 
ustroju sądów  pow szechnych w prow adziło zm ianę 
term inologji, zastępując  daw ną  nazw ę „sąd  pokoju** 
p^zez „sąd grodzki**. Sejm  uchw alił następnie po ­
praw kę do w ym ienionego  rozporządzenia. N ow ela 
ta w prow adziła zam iast nazw y „sąd grodzki** naz­
w ę „sąd pow iatow y**. O becnie m inisterstw o  spra­
w iedliw ości projektuje pow rót do poprzedniej naz­
w y, t, j, sądu grodzkiego, która bardziej odpow iada  
charakterow i daw nych sądów  pokoju,

—  W rocki, pow , brodnicki, (O lbrzym i ziem ­
niak), P, M rozow ski z W rock znalazł na sw ojem  
polu olbrzym i okaz ziem niaka, w ażący  2 i pół fun­
ta. Św iadczy to o niezw ykłym urodzaju ziem nia ­
ków  w  pow iecie brodnickim ,

—  Przyjaźń, pow , kartuski, (W ybryk natury.) 
W  ogrodzie nauczyciela p. Żm udzińskiego w  Przy­
jaźni zaikw itły pow tórnie truskaw ki. N iezw ykłe 
to zjaw isko w yw arło zaciekaw ienie u m iejscow ej 
ludności,

—  C hojnice, (U karanie gadatliw ego N iem ca), 
Tutejszy sąd  pow iatow y skazał N iem ca W ojciecha  
Landm essera z Perzm ionki, pow iat chojnicki, na ’ 
150 złotych grzyw ny w zględnie 3 tygodnie w ięzie­
nia za to , że w  oberży  Piszki w  D eręgow icach roz­
szerzał fałszyw e w ieści, m ianow icie, że H inden­
burg przybędzie na Pom orze w raz ze sw oją arm ją 
i w szystkich Polaków utopi w jeziorze charzy-  
kow skiem , jak to uczynił na M azurach z R osjana­
m i,

—  H el, (R ybacy polscy uratow ali niem iecki ża­
glow iec), W  ostatnią niedzielę z pow odu silnej bu ­
rzy na B ałtyku niem iecki żaglow iec „W erf H ein­
rich von D orubusz" szukał schronienia w zatoce  
Puckiej, Podczas krążenia został on w yrzucony na  
m ieliznę obok boji „Stary H el**, Spostrzegli go ry ­
bacy helscy i pospieszyli załodze żaglow ca na ra-

tunele Załoga kutra helskiego po przeładow aniu  
części tow aru z zagrożonego żaglow ca, zdołała u- 
ratow ać statek w raz z załogą. Żaglow iec był za­
ładow any cukrem , który przew ożono z G dańska 
do H am burga,

—  C zem piń. (S traszna katastrofa sam ochodo ­
w a), Straszna katastrofa sam ochodow a w ydarzyła 
się pod C zem piniem , W K rzyw iniu w pow iecie 
kościańskim odbyw ało się w sobotę uroczyste 
w prow adzenie w  urząd now ego burm istrza. N a u- 
roczystość przybył w ojew oda poznański, oraz zje­
chało  się szereg burm istrzów  z innych m iast, m , an, 
prezes Zw iązku B urm istrzów , burm istrz m iasta  
Szam otuł Scholl, Po uroczystości późnym w ieczo­
rem burm istrz Scholl i burm istrz W itkow a N eu ­
m ann udali isię w podróż pow rotną sam ochodem  
inż, Jankow skiego z Poznania, który sam  zasiadł 
przy kierow nicy, W  tow arzystw ie jadących znaj­
dow ał się rów nież  p, dr. O w siany  z Szam otuł, jako  
czw arty pasażer, W  pew nym  m om encie na szosie  
m iędzy Śrem em a C zem piniem , gdy auto posuw a­
ło się z zaw rotną szybkością, sam ochód z niew ia­
dom ych pow odów —  praw dopodobnie defekt kie­
row nicy, —  na skręcie w padł gw ałtow nie na barj 3- 
rę m ostku, rozbijając się doszczętnie. Skutki ka­
tastrofy były tragiczne. B urm istrzow ie Scholl i 
N eym ann zginęli na m iejscu, Inż, Jankow ski zo­
stał ciężko ranny, a dr. O w siany, nader szczęśli­
w ym zbiegiem  okoliczności, odniósł tylko lekkie  
kontuzje, W  chw ilę potem  nadjechało auto p. Sta­
nisław a Żółtow skiego z K adzew a, który udzielił 
rannym  pom ocy i zabrał ich oraz zabitych do Śre­
m u, N a m iejsce w ypadku zjechała kom isja sądo- 
w o-lekarska, która stw ierdzała przyczyny  tej okro-i 
pnej katastrofy.

—  Trzebień. (Zabita od pioruna), W  dniu 30, 
ub, m iesiąca o godz, 10,50 przed  poł, podczas sza­
lejącej burzy uderzył piorun w  pasącą w  polu by ­
dło M arję K osińską, oddaloną o 100 m tr, od za­
grody. K osińska, która była w  stanie błogosław io­
nym , zabitą została na m iejscu.
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P o d a n a p rz e z n a s w ia d o m o ś ć o  p rz y je ź d z ie  

4 ^ z .a  M in is tr a  W . R ; i O , P . Ż o n g o lio w ie ż a  d o  

i> x „ a n ic y  p rz y ję ta  z o s ta ła  p rz e z  c a łe  tu te js z e  s p o ­

łe c z e ń s tw o z w ie łk ie m  z a d o w o le n ie m . O rg a n iz a ­

c je s p o łe c z n e  i w ła d z e s a m o rz ą d o w e z a k rz ą ta ły  

s ię r a ź n o , b y  d o s to jn e g o  G o ś c ia  g o d n ie p o w ita ć i 

p rz y ją ć , F rz y ję c ie b y ło  ta k  s e rd e c z n e , h a rm o n ijn e  

i o k a z a łe , ż e  z  p ra w d z iw e m  z a d o w o le n ie m  s tr e sz ­

c z a m y  je p o n iż e j w  n ie z w y k le s z e ro k ic h  r a m a c h .

W  s o b o tę  ju ż  p rz y b ra ło  m ia s to  w y g lą d  o d ś w ię ­

tn y . Z w ią z k i i s to w a rz y s z e n ia  w z n io s ły  b ra m y  p o ­

w ita ln e  n a  u lic a c h , d o m y  z a ś  p o k ry ły  s ię  b a rw a m i 

c h o rą g w i n a ro d o w y c h . W  n ie d z ie lę o k o io  g o d z in y  

1 7 - te p  z e b ra ł s ię t łu m  w ie lk i p la c u  o b o k  K a tu s z a .  

S ta n ę ły  w  k a rn y c h  s z e re g a c h  w s z y s tk ie z w ią z k i i  

o rg a n iz a c je  P , W ., z a w o d o w e  i s p o łe c z n e  z e  s z ta n ­

d a ra m i, M im o , d e s z c z u  c z e k a ł t łu m  c a ły  c ie rp l iw ie  

p rz y ja z d u  u p ra g n io n e g o  g o ś c ia . T y m c z a s e m  n a  g ra ­

n ic y  p o w ia tu  w ita ł K s ię d z a M in is tr a p , s ta ro s ta  

p o w ia to w y  J ó z e f W im m e r . P rz y  w je ż d z ie  n a  te r e n  

p o w ia tu  b ro d n ic k ie g o z g o to w a ła  lu d n o ś ć o k o lic z ­

n y c h  w io s e k  K s ię d z u  M in is tro w i s z c z e rą  o w a c ję .  

D z ie w c z y n k a  n a z w is k ie m  G ó rsk a , c ó rk a  ro ln ik a  z  

P lą c h o t , p o w ita ła c z c ig o d n e g o  d y g n ita rz a w ie r ­

s z e m  p o w ita ln y m  i ś l ic z n y m  b u k ie te m  ró ż , k tó ry  

K s ią d z  M in is te r z e  w z ru s z e n ie m  p rz y ją ł , u ś c is n ą w ­

s z y  m ilu tk ą  d e k la m a to rk ę , —  W  le s ie  p o d  S z a b d ą  

o c z e k iw a ł  p rz y ja z d u  Z a rz ą d  P o w ia to w y  P . 1 . K . w  

o s o b a c h  p p . p re z e s a p o w ia to w e g o T a d e u s z a F ili ­

p iń s k ie g o , E d w a rd a  S o w iń s k ie g o  i S te fa n a  M a c ie ­

je w s k ie g o , D o d o s to jn e g o  G o ś c ia  p rz e m ó w ił p re ­

z e s F ilip iń s k i , w ita ją c g o  im ie n ie m  c a łe g o  ro ln ic ­

tw a . K s ią d z  M in is te r  n a  z a p ro s z e n ie  p . p re z e s a  F i­

l ip iń s k ie g o  p rz e s ia d ł z s a m o c h o d u  d o  k a re ty  z a ­

p rz ę ż o n e j w  c z te ry  k a s z ta n y , d o s ta rc z o n e j p rz e z  

p , S te fa n a  S o w iń s k ie g o . K a re tę  o to c z y ła  b a n d e r ja  

k o n n a  w ło ś c ia n  (b ro d n ic k ic h  p o d  d o w ó d z tw e m  p .  

S ta n is ła w a W a w ro w s k ie g o  z M s z a n a .

K o ło g o d z in y 1 8 - te j K s . M in is te r w  to w a rz y ­

s tw ie  p , w o je w o d y  p rz y b y ł p rz e d  M a g is tr a t i o b ­

s z e d ł i ro n t k o m p a n ji h o n o ro w e j h u fc a s z k o ln e g o  

d o w o d z o n e j p rz e z  p o r . M ic h n ie w s k ie g o , P , p re z e s  

d r . S iu d o w s k i w  im ie n iu  s p o łe c z e ń s tw a  p o w ia tu  

o rz y w ita ł K s , M in is tr a  s e rd e c z n e m  p rz e m ó w ie n ie m  

r k tó re m  w y ra z ił p rz y w ią z a n ie  s p o łe c z e ń s tw a  p o -  

o rs k ie g o d o  id e i w s p ó łp ra c y K o ś c io ła z P a ń ­

s tw e m  z w ła s z c z a  p o  w o jn ie , k tó ra  n ie ty lk o  m a te r -  

ja ln e  n is z c z y ła  d o b ra , a le  i m o ra ln e  p o d w a ż a ła  z a - ,  

s a d y , —  p , b u rm is tr z B lo k u s w  s w e m  p o w ita n iu  

w y ra z ił r a d o ś ć  i d u m ę  p ra s ta re g o  g ro d u  B ro d n ic y  

z a s z c z y c o n e g o  p rz y ja z d e m  K s . M in is tr a ,

W  im ie n iu  w o jsk a  w ita ł K s ię d z a d o w ó d c a p u ł­

k u  p łk . G rz ę d z iń sk i , S tą d  K s ią d z  M in is te r  u d a ł s ie  

w ś ró d s z p a le ró w  t łu m u  d o  k o ś c io ła , g d z ie w ita ł  

G o  u ro c z y ś c ie m ie js c o w y  k s ią d z  p ro b o s z c z -B ie lic ­

k i w  o to c z e n iu  d u c h o w ie ń s tw a , p o c z e m  z w ie d z ił 

g im n a z ju m  i m ie js c o w y s ie ro c in ie c . —  K u lm in a ­

c y jn y m  p u n k te m  p rz y ję c ia K s ię d z a M in is tr a b y ła  

a k a d e m ja w  D o m u  K a to l ic k im , W  s a l i p ię k n ie  

p rz y b ra n e j p o r tre ta m i O jc a ś w ,, P re z y d e n ta  R z e ­

c z y p o sp o l i te j i m a rsz . P iłs u d s k ie g o  o ra z  z ie le n ią  i 

k w ia ta m i —  z e b ra li s ię n a d e r l ic z n ie p rz e d s ta w i ­

c ie le c a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a . W ś ró d  w ie lu  in n y c h , 

z a u w a ż y liś m y  n a  s a l i p p , s ta ro s tę  W im m e ra , p u łk .  

G rz ę d z iń s k ie g o , p re z e s a G o ń c z a , b u rm is tr z a  B lo -  

k u s a , k s , k s . p ró b . B ie lic k ie g o , s e k r , g e n , Ż y n d ę ,  

p ro b . F is z o e d e ra , p ro f . W a g n e ra i in n y c h . P rz y ­

b y łe g o  w  o to c z e n iu  p p . w o je w o d y  L a m o ta  i k u ra ­

to ra S z w e m in a K s ię d z a M in is tr a  p o w ita ła o rk ie ­

s tr a  h y m n e m  n a ro d o w y m , p o c z e m  c h ó r g im n a z ja l ­

n y  p o d b a tu tą p ro f . Ż m u d z iń s k ie g o o d ś p ie w a ł 

h y m n  p o m o rsk i . —  U ro c z y s te g o  o tw a rc ia a k a d e -  

m ji d o tk o n a ł p , k u ra to r  S z w e m in , p o d k re ś la ją c , ż e  

:e m ia  p o m o rs k a  c e n i s o b ie  w y s o k o  z a s z c z y t g o s z -  

m ia u  s ie b ie  d o s to jn ik a te j m ia ry , ja k  K s ią d z  

i i is te r .
P o  p rz e m ó w ie n iu  k u ra to ra  S z w e m in a w y g ło s i ł 

ć ra t o  w y c h o w a n iu  o b y w a te ls k ie m  p ro f , g im n a -  

4 m  w  B ro d n ic y  p . S t. L o n te k .

W w y c h o w a n iu  o b y w a te ls k ie m  —  p o w ia d a  p re ­

le g e n t _ p o d ło ż e  id e o lo g ic z n e  m u s i o d g ry w a ć  z a ­

s a d n ic z ą  ro lę i d la te g o  n a le ż y  ta k  o k re ś l ić c e le  

te g o  w y c h o w a n ia , b y  o d p o w ia d a ły  ja k n a j le p ie j p o ­

t r z e b o m  p a ń s tw a  —  te  n a j is to tn ie js z e  p o trz e b y  d e ­

c y d o w a ć  p o w in n y  o  w a r to śc i te g o  w y c h o w a n ia ,

W  p rz e c iw n y m  r a z ie  —  z a z n a c z a m ó w c a —  

w y c h o w a n ie  p o z b a w io n e  c e c h  a k tu a ln o ś c i b y ło b y  

w  r z e c z y w is to ś c i m a r tw e .
Z a g a d n ie n ie  a k tu a ln o ś c i w ią ż e  w y c h o w a n ie z  

p o li ty k ą  p a ń s tw o w ą . O c z y w iśc ie n ie z p o lity k ą  w  

z n a c z e n iu  w u lg a rn e m , c z y  p a r ty jn e m , a le  z p o lity ­

k ą  n a d rz ę d n ą , w  z n a c z e n iu  s z e ro k ie m  t . j . z  id e o -  

lo g ją  p a ń s tw o w ą . C e le  w y c h o w a n ia  o b y w a te ls k ie ­

g o  n ie  m o g ą  b y ć  w  s p rz e c z n o ś c i w  tą  id e o lo g ją .

D a le j z a s ta n a w ia s ię m ó w c a n a d  p o ję c ie m  in ­

te r e s u  p a ń s tw a , racji stanu, „ Z w a r to ś ć  i s i ła  o rg a ­

n iz m u  p a ń s tw o w e g o  w y m a g a  te g o  w ła ś n ie . J e s t o -  

n a  z w ią z a n a  z s y n te z ą  w s z y s tk ic h  n a jb a rd z ie j ż y ­

w o tn y c h  g ru p  id e o w y c h  p o d p o rz ą d k o w u ją c y c h s ię  

je d n e j id e i —  id e i p a ń s tw o w e j.

P rz e c h o d z ą c d o  s a m e g o  p o ję c ia - „ o b y w a te l  ’ , 

p re le g e n t p o d k re ś la ja k o z a s a d n ic z ą c e c h ę te g o  

p o ję c ia  c z y n n ik  dobrowolności s łu ż b y  d la  p a ń s tw a .  

O b y w a te l m u s i ro z u m ie ć is to tę i p o trz e b y p a ń ­

s tw a  i w  p e w n y c h  m o m e n ta c h w in ie n  z z a k re s u  

w o ln o ś c i w ła s n e j o f ia ro w a ć  n ie ra z w ie le d la  p a ń ­

s tw a  b e z  p o z y  b o h a te r s tw a , u w a ż a ją c  to  z a  s w ó j  

b io lo g ic z n y  o b o w ią z e k . T rz e b a  w  n im  tą  w o lę  p o ­

b u d z a ć ,

W  ta k  p o ję te m  w y c h o w a n iu  o b y w a te ls k ie m  

m ie js c e  b ru ta ln e j s i ły  z g ó ry  n a rz u c o n e j  z a jm ie  s i­

ła  w e w n ę trz n a , g łę b o k o z ró w n o w a ż o n a 1 ' ,

W  z a s a d z ie  z a d a n ia  w y c h o w a n ia  o b y w a te ls k ie ­

g o  m u s z ą  b y ć  o b o w ią z k ie m  k a ż d e g o  n a u c z y c ie la , 

je d n a k  n a jw a ż n ie js z y m  p rz e d m io te m  d la  w y c h o w a ­

n ia o b y w a te ls k ie g o  b ę d z ie t . z w . n a u k a o b y w a ­

te ls k a  —  n a u k i g o s p o d a rc z e i o  u s tro ju  p a ń s tw a .  

U ś w ia d o m iw s z y  s o b ie c n o ty  i w a d y  n a ro d o w e ,  

je d n e ro z w ija ć , d ru g ie t łu m ić  n a le ż y .

R o z w ija ć lo tn o ś ć  u m y s łu , t łu m ić k łó t l iw o ś ć , 

w a rc h o ls tw o , n ie p o s z a n o w a n ie a u to ry te tu .

M y ś l s w ą  ro z w ija ją c  p ro f , Z o n te k  w y ra ż a  p rz e ­

k o n a n ie , ż e  ta k  w y s o k ie g o  p o z io m u  o b y w a te la  w  

p a ń s tw ie —  p o s z a n o w a n ia p a ń s tw a  i a u to ry te tu  

je g o  w ła d z y  b ę d z ie  p o s z a n o w a n ie m  s a m e g o  s ie b ie ,  

ś w ia d e c tw e m  w ła s n e j g o d n o ś c i i n a  te j d ro d z e  p o ­

w s ta n ie  p o trz e b n a  n a s z e m u  p a ń s tw u  z w a r to ść  n a ­

ro d u .

L ite ra tu ra  p o ls k a  je s t b o d a j n a jg łę b s z ą  w  E u ­

ro p ie  w y ra z ic ie lk ą  te j d o k try n y  o b y w a te ls k ie j.

F ry c z , M o d rz e w s k i , M a ry c k i, K o n a rs k i, K o m i­

s ja  E d u k a c y jn a  to  ś w ia d e c tw a  n a s z e j m y 'l i o b y w a ­

te ls k ie j. D ro g a  im  z a s a d a  k s z ta łc e n ia  m ło d z ie ż y  w  

d u c h u  p a ń s tw a p o z o s ta je  n a d a l p o d s ta w o w ą .

P o  p ię k n y m  w e  fo rm ie  i  f r e ś c i  r e fe ra c ie  p . p ro f .  

Z o n tk a  u k a z a ła  s d ę n a  t ry b u n ie  c z c ig o d n a p o s ta ć  

s ę d z iw e g o d y g n ita rz a R z e c z y p o s p o l ite j . P rz e p e ł­

n io n ą  p u b lic z n o śc ią  s a lę  z a le g ła  s k u p io n a  c is z a . N a  

w s z y s tk ic h  tw a rz a c h  w id a ć  n ie z w y k łe  n a p ię c ie . —  

I o to - z w a rg  z ło to u s te g o k a z n o d z ie i-d y g n ita rz a  

R z e c z y p o s p o l i te j p ły n ą ć  z a c z y n a ją  s ło w a , k tó ry c h  

p rz e p ię k n e g o  b rz m ie n ia , s e rd e c z n e g o  u c z u c ia , p ra ­

w d y  i ż y w e j b a rw y  o d d a ć  w  n a is t. s tr e s z c z e n iu  n ie  

z d o ła m y  n a w e t w  n ie w ie lk ie j m ie rz e .

Mowa Księdza Ministra.

G d y m  w je c h a ł n a  te r e n  w a s z e g o  p o w ia tu , o w ia ­

ła  m n ie o d ra z u  a tm o s fe ra s e rd e c z n e j g o ś c in n o ś c i,  

w y ra ż o n a  w  p o w ita n iu  n a  g ra n ic y  p o w ia tu , w  p ro ­

s ty c h  s ło w a c h  i ś l ic z n y c h  ró ż a c h  m a łe j d e k la m a -  

to rk i , b ra m a c h  p o w ita ln y c h i t łu m ie w ita ją c y c h . 

D o z n a łe m  n a js e rd e c z n ie js z e g o  z c a łe g o P o m o rz a  

p rz y ję c ia  u  w a s , —  P rz e d s ta w ic ie l  w a s  w s z y s tk ic h ,  

d r , S iu d o w s k i , w ita ją c  m n ie , d z ię k o w a ł m i z a  p rz y ­

ja z d ,k tó ry  je s t d o w o d e m  c a łk o w ite j ś w ia d o m o śc i  

z n a c z e n ia  P o m o rz a  d la  P a ń s tw a , —  O s o b a  m o ja  to  

n ie ja k o  s y m b o l te g o  w s p ó łd z ia ła n ia  K o ś c io ła  i P a ń ­

s tw a , o  ja k ie m  p rz e d s ta w ic ie l w a s z  m ó w ił, —  R e ­

p re z e n tu ję R z ą d , k tó ry c a łk o w ic ie d o c e n ia z n a ­

c z e n ie W ia ry  w  n a s z e m  P a ń s tw ie , z n a c z e n ie  ty c h  

s i ł g ó rn y c h , b e z  k tó ry c h  p o m o c y  P a ń s tw a  z rę b ó w  

i s z c z y tó w  w z n ie ś ć b y  n ie  b y ło  m o ż n a , —  W  o s o b ie  

m o je j m a c ie  n ie ja k o  s y n te z ę  m y ś li w s p ó łd z ia ła n ia  

w  n a u c z a n iu  i w y c h o w a n iu k o ś c io ła  k a to lic k ie g o  

i n a s z e j p a ń s tw o w o ś c i p o ls k ie j . Z a d a n ie m  m o je m  

—  o b o k  s p ra w o w a n ia  n a jw y ż s z e g o  u rz ę d u  —  je s t 

ta k ż e ła g o d z e n ie ta r ć i ró w n a n ie s p rz e c z n o ś c i  

w ie k o w ą  n ie w o lą  s p o w o d o w a n y c h . S p rz e c z n o ś c i 

p o z o rn y c h , ta rć  n ie p o tr z e b n y c h , k tó re  ja r z m o  n ie ­

w o li ja k o  ś la d  s w ó j n a m  p o z o s ta w iło . I lo ś ć  b o w ie m  

w y n ik ó w  p ra c y , p ra c y  p a ń s tw o w o  - tw ó rc z e j z a ­

le ż y  o d  l ic z b y  lu d z i w  z g o d z ie  o k o ło  je j s z ta n d a ru  

s k u p io n y c h , lu d z i , c o b y  w  k a rb a c h  w o li u trz y m a ć  

z d o ła l i ro z h u k a n e  in d y w id u a ln o ś c i z b io ro w e j z g o ­

d z ie  i p ra c y  n ie b e z p ie c z n e . P o  m a ju  r , 1 9 2 6  s ły s z y  

s ię  n a s t . z a rz u ty , s ta w ia n e  R z ą d o w i, R z ą d , to  k li­

k a le g jo n is tó w , s k u p io n a k o ło  W o d z a , to  p e w n a  

l ic z b a  p u łk o w n ik ó w , ś p ie w a ją c y c h  I , B ry g a d ę , —  

I , B ry g a d y  n ie  ś p ie w a łe m , le g jo n is tą  n ie  b y łe m ! W  

d n ia c h , g d y  n a  p o la c h  b ite w  p o w s ta w a ły  s ło w a  i 

m e lo d ja I . B ry g a d y , b y łe m  p ro fe s o re m  w  P e te r s ­

b u rg u , —  S a m a  z a te m  o s o b a m o ja  z a p rz e c z a  ty m  

o s z c z e r s tw o m , —  M ó w i s ię : R z ą d  n ie  d b a  o r e l i-  

g ję , b o  w ś ró d  n a u c z y c ie ls tw a  je s t w ie lu  n ie w ie rz ą ­

c y c h . W ś ró d  6 5  ty s , t łu m u  n a u c z y c ie ls tw a  z n a jd u -  

d z ie s ię  n ie k ie d y  je d n o s tk a , c o  w  s p o s ó b  n a p a s t li­

w y  w y s tą p i w o b e c  K o ś c io ła , J e d n o s tk i te  s ą  z n i­

k o m o  n ie l ic z n e i w y s tą p ie n im  ic h  R z ą d  z a p o b ie c  

n ie  m o ż e , —  W y p a d k i ta k ie  u o g ó ln ia . P o d n o s i s ię  

n ie u z a s a d n io n y n ic z e m  a la rm , ż e s y s te m o w i d o ­

ty c h c z a s o w e m u  w y c h o w a n ia g io z i z a ła m a n ie , b o  

k ie d y ś , g d z ie ś , k to ś  z  p o ś ró d  6 5  ty s . n a u c z y c ie ls tw a  

o p o w ie d z ia ł s ię z a z m ia n ą te g o s y s te m u , —  N ie  

z w a ż a  s ię  n a  to , ż e  o lb rz y m i z a s tę p  n a u c z y c ie ls tw a  

p ra c u je  n a d  m ło d e m  p o k o le n ie m  z z a p a rc ie m  s ię  

s ie b ie , —  ż e  je d n o s tk i w  z b io ro w o ś c i te j je d n o s tk a  

n ic n ie z n a c z y , ż e je d n o s tk a  ta u jm o w a n ą b y w a  

r ę k ą  r z ą d u  i k ie ro w a n a  n a  to ry  o d p o w ie d n ie , —  

C z y n i s ię  z a rz u ty , ż e  n ie  d b a  s ię  w  R z ą d z ie  o  ś w ią -
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ty n ie . S a m  ro z d z ie la m  k re d y t w  w y s , 2 m iljo n ó w  

d e s y g n o w a n y  w  d e p r ta m e n c ie  w y z n a ń  n a  c e le  in -  

w e s ty c y j k o ś c ie ln y c h . S u m ę tę d z ie lę s p ra w ie d l i ­

w ie  m ię d z y  2 5  d je c e z y j, —  S u m ą  w y z n a c z o n a  k o n ­

k o rd a te m  je s t w y k o rz y s ta n a  z O jc e m  ś w , s k ru p u ­

la tn ie , B ra k  je s t ś w ią ty ń , a le p a m ię ta ć t r z e b a , ż e  

p o  1 0 0  la ta c h  n ie w o li o d b u d o w a ć m u s im y  w s z y s t­

k o  to , c o  w ró g  z b u d o w a ł u  s ie b ie  w  k ra ju , n a s w  

ty m  c e lu  n is z c z ą c  i g ra b ią c , —  R z ą d  d a je  n a  c e le  

ś w ią ty ń w s z y s tk o , c o d a ć je s t o b o w ią z a n y i c o  

d a ć m o ż e , —  N ie m a s o ń s k i to  R z ą d  ta k ż e M a r ­

s z a łk a . W s z a k  u p a tr z y ł w e  m n ie  c z ło w ie k a , k tó re ­

g o  u z n a ł z a  o d p o w ie d n ie g o  d o  s p ra w o w a n ia  o d p o ­

w ie d z ia ln y c h c z y n n o ś c i w  R z ą d z ie . N ie u lą k ł s ię  

m o je j s u k n i d u c h o w e j. P o w ie rz y ł m i d e p a r ta m e n t  

w y z n a ń , k tó re g o  z a k re s d z ia ła n ia  o b e jm u je  w s z y ­

s tk ie  r e l ig je  w  P o ls c e ,

Ksiądz Minister o Pomorzanach,

P o z a  m o ty w a m i u rz ę d o w e m i, k tó re  s k ie ro w a ły  

m n ie  n a  ro m o rz e , ó y iy  w e  m n ie  z u a w n a  ju z  ż y c z e ­

n ia , D y  p o n o w n ie  z ie m ię  n a a m o rs K ą  o a w ie o z ic . —  

o e ra e c z n e  p rz y ję c ie  m n ie  ja x o  s y m o o iu  id e i w s p ó ł­

p ra c y  A o s c io ia z r a n s tw e m  p rz e z u s ta w a s z e g o  

p rz e d s ta w ic ie la  w z ru s z y io  m n ie  d o  g ię c i i u m o ż li­

w iło  , s k ry te m u i m ilc z ą c e m u L itw in o w i u z e w ­

n ę tr z n ie n ie  ty c ń  w s z y s tK ic n  s e rd e c z n y c n  n ic i , ja ­

k ie  m n ie  o s o o is c ie  z  ro m o rz a n a m i ią c z ą , L rz e d  id  

la ty  s p ę d z n e m  w a k a c je  w  Ż a rn o w c u , d ż u m  r a i n a i-  

ty c K ic n , m o y ś p ie w  n a js ło u s z y , p rz y p o m n ia ł m i  

z m u d z  n a u o a i iy c K ą , z ie m ię  ro d z in n ą  —  z m u d z , c o  

ty le ż k rw i u tra c n a  i ty ie z g w a łtó w  s tr a s z n y c n  

p i  z e z  K rz y ż a k ó w  z n io s ła , z m u d z m i i K a s z u o i te n  

s a m  m a ją  c n a ra K te r  i te n  s a m  s ta n o w ią  ty p . J e s t w  

m e n  n ie c n ę c  d o  u ja w n ia n ia  te j g ię o i s e rd e c z n e j u -  

c z u c io w o s c i, k tó ra  im  je s t w ła śc iw a , —  je s t n ie u -  

g ię to s ć  i u p ó r  n ie z w y k ły , —  L o  la ta c h  lu -c iu , g d y  

m i z a p ro p o n o w a n o  w iz y ta c ję K o m o rz a , z g o d z i łe m  

s ię  n a ty c n m ia s t , z g o u z n e m  s ię m im o  n a w a iu  p ra ­

c y  m in is t te r ja ln e j, m im o , ż e  c z e k a ją  m n ie w y k ia d y  

w  u n iw e rsy te c ie im , n a io re g o  ju z w e w to re k , —  

W o ia i m n ie  d o  s ie n ie  b a ł ty k . i stwierdzam n ie u g ię ­

c ie , ze roiska będzie z morzem i Pomorzem, D o  

b e z  n ie g o  n ie  b y ia o y  te m , c z e m  je s t, —  K o z a  s e n ­

ty m e n te m  w o ła ła  m n ie  tu  d o  w a s ś w ia d o m o ś ć , ż e  

z n a ć  m u s i m in is te r k ra j , k tó ry  je g o  p ie c z y  i u s łu g  

p o trz e D u je , ż e w  g a b in e c ie s w o im  in a c z e j m ó w ić  

D ę d ę m ó g ł z ty m i, k tó ry c h  p o z n a łe m  w  c ią g u  d n i  

5 -c iu , a n iż e li z o b c y m i, — Ideologją Rządu, który 

mam zaszczyt reprezentować streszcza się w tern, 
że gotów on jest poświęcić wszystkie swe siły, my- 

śli, krew — wszystko, by P o ls k ę  ro z b u d o w a ć  m o ­

c a r s tw o w e , —  M in is tró w  w  ty m  R z ą d z ie  łą c z y  n ie  

s u ta n n a , —  k tó ra  ic h  d z ie li , —  le c z  n ie u g ię ta  w o la  

—  n ie  w  g ę b ie , —  b y  u rz e c z y w is tn ić  tę  id e ę . J e d n o  

w  te j m ie rz e b ije  w  R z ą d z ie s e rc e  i je d n a  p a n u je  

w s z e c h w ła d n ie w o la . —  Nie przechwałką będzie 

do tego ten przykład, że mimo lat 60 tej idei po­
święcam 14 godzin p ra c y  d z ie n n ie  i g o tó w  je s te m  

je ś li z a jd z ie  p o trz e b a , p o ś w ię c a ć  2 0  g o d z in . Niech 

życie moje się wypali w tej pracy, niech zgaśnie 

dla wielkiej tej rzeczy. Nie rozcieńczać bowiem 

trzeba aktualne nasze życie lecz skupić.
O k re s y  p ra c 6 - le tn ic h w  P o ls c e w y k o n y w a ć  

t r z e b a  w  6  m ie s ią c a c h , W służbie górnej, potężnej 

i żywotnej idei nie żal mi, że życie moje nadmier­
ną pracą się wypala. Niech gaśnie życie moje w 

służbie idei Polski Wielkiej i złączonej zgodą.
T e m  g łę b ie j w z ru sz o n y je s te m  s e rd e c z n o ś c ią  

p rz y ję c ia  w a s z e g o  i s łó w  w a s z y c h  p rz e d s ta w ic ie l i.  

S e rc e m  c a łe m  je s te m  w a m  w d z ię c z n y , ż e  o k a z a l i­

ś c ie  m i, ż e  w ió lu  je s t w  P a ń s tw ie  lu d z i , k tó rz y  ro ­

z u m ie ją , ż e m o ż n a  s ię  d la P a ń s tw a  p o ś w ię c a ć — - 

n ie g a d a ć , n ie  ś p ie w a ć  a le m o z o ln ie z z a p a rc ie m  

s ię s ie b ie  p ra c o w a ć .

R z ą d , u o s a b ia ją c y  to  p o ś w ię c e n ie , m a m  z a sz *  

c z y t w ś ró d  w a s r e p re z e n to w a ć .

N a k a z e m  c h w il i d z is ie js z e j p o ls k ie j je s t s k u p ić  

s ię w  p ra c y . Nie rzucać błotem na tych, którzy z 

poświęceniem pracują, — W s z a k  i n a  m n ie , c o m  

n ic  z łe g o  i n ic  s z c z e g ó ln ie d o b re g o  n ik o m u  n ie u -  

c z y n i ł, m io ta ją  o s z c z e r s tw a , —  D la te g o  te m  b a r ­

d z ie j s e rd e c z n o ś ć  w a s z e g o  p rz y ję c ia  o d c z u łe m .

N a  p o w ita n ie  n a  g ra n ic y  p o w ia tu  d z ie w c z ę  m a ­

łe k w ia ty p ię k n e m i w rę c z y ło , C h c ia łb y m , b y  

d e s z c z  p ła tk ó w  ró ż a n y c h , d e s z c z  c u d o w n y  ś w ię te j 

T e re s k i, s p a d ł n a  w a s , — Serce za serce dać trze* 

ba. N ie  m a m  n ic z e g o , c z e m  b y m  w a m  o b ja w ić  m ó g ł  

s w o ją  w d z ię c z n o ś ć .

K w ia ty  te , k w ia ty  m a łe g o  i n ie w in n e g o  d z ie w ­

c z ę c ia , o d d a ję  w a m  ja k o  w y ra z  s e rd e c z n e g o  u c z u ­

c ia ,

Z  te m i s ło w y K s ią d z M in is te r r z u c i ł p ię k n ą  

w ię ź  ró ż  m ię d z y  z e b ra n y  t łu m . M o w a  z ło to u s te g o  

k s ię d z a i d y g n ita rz a  n ie o p isa n e  w y w a r ła  n a  s łu ­

c h a c z a c h  w ra ż e n ie , Z  o d d e c h e m  z a p a r ty m , w ś ró d  

c is z y  b e z s z e le s tn e j, s łu c h a li z e b ra n i n a tc h n io n y c h  

s łó w , z  k tó ry c h  b iła  p o tę ż n a  m o c  p ra w d y  i u c z u ­

c ia .
N ie m ilk n ą c e  d łu g o  o k la s k i b y ły  w y ra z e m  p o ­

d z ię k i z a  m o w ę  n a tc h n io n ą . P rz y  d ź w ię k a c h  I - s z e j  

B ry g a d y  o p u ś c ił K s ią d z  M in is te r  s a lę  w ś ró d  o w a ­

c y ) ź e  s tro n y  z e b ra n y c h .
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W ie cz o re m  w  sa la c h  k a sy n a  6 7  p , p , z e b ra li s ię  
c z o ło w i p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  i sp o łec z e ń s tw a  n a  
u ro c z y s ty m  o b ie d z ie , k tó ry  z a szc z y c ił sw o ją o b e ­
c n o śc ią K sią d z M in is te r w ra z z p a n e m  W o je w o d ą  
i P a n e m  K u ra to re m ,

P o n iże j p o d a je m y p ię k n e p rz e m ó w ie n ie p u łk , 

in ż , G rz ęd z iń sk ie g o , d o w ó d c y  6 7  p , p ,, w y g ło sz o n e  

w  c z a s ie o b ia d u ,

W  m u ra ch  k a sy n a m e g o p u łk u w ita m  d o s to j­
n y c h  p rz e d s ta w ic ie li R z ą d u . W ita m  K się d z a  M in i­
s tra , re p re z e n tu ją c e g o o św ia tę , ja k o  ż o łn ie rz , k tó ­
ry  c z u je  śc is łą  łą cz n o ść  m ię d z y  o rg a n iz ac ją  o b ro n y  
k ra ju  a  s ta n em  je g o  o św ia ty  te rn  b a rd z ie j, ż e  to , c o  
n a z y w a m y  o św ie ce n ie m  n ie je s t ty lk o  su ch ą  w ie ­
d z ą —  je s t to c h y b a e ty k a o b y w a te lsk a  i u św ia ­
d o m ie n ie n a ro d o w e , k tó re tw o rz y  w  k o n se k w e n c ji  
is to tę s iły  o d p o rn e j ż o łn ie rz a , je g o s iłę m o ra ln ą ,  
k tó rą W ó d z n a sz , M a rsz a łe k P iłsu d sk i, s ta w ia  

p rz e d  te c h n ik ą  n a  w o jn ie .

Je s t je sz c z e  d ru g a  rz e c z , k tó ra  u sp ra w ie d liw ia  
m o je  p rz e m ó w ie n ie — to  tę sk n o ta  ż o łn ie rz a  d o  s il­
n e j d y sc y p lin y  n a ro d o w e j i s iln e g o R z ą d u , M y o -  
b ro ń cy  P a ń s tw a  i je g o  p ra w a  w  sz c z e g ó ln o śc i p o ­
trz e b u je m y  z a  so b ą  te j z w a rte j s iły  M a ro d u , —

Je d e n  z w ie lk ic h  p o p rz e d n ik ó w  K się d z a  M in i­
s tra , k s , S ta n is ła w  K o n a rsk i, w  je d n e m  z e sw y c h  
m n ie j z n a n y c h  d z ie ł, p , t , „ T ra g ed ja  E p a m in o n d y 1 ’ , 
o p isu je ż y w o t w o d za T e b E p a m in o n d a sa , k tó ry  
w  o b ro n ie  sw e j O jc z y z n y  p rz e k ro c z y ł sw e  u p ra w ­
n ie n ia w o d za i , g d y  p o  z w y c ię s tw ie  n a d  w ro g iem  
w ró c ił d o  k ra ju , —  sk a z a n y  z o s ta ł  n a  śm ie rć  p rz e z  
sę d z ió w  w  m y ś l p ra w a  z a  to , ż e  d o w ó d z tw o  w b rew  
p ra w u  z a trz y m a ł, —  L e c z  n a ró d  T e b  n ie  u z n a ł w y ­
ro k u  sę d z ió w  i p o n a d  m a rtw ą  l i te rę p ra w a  p o s ta ­
w ił p ra w o  ż y c ia —  ra c ję s tan u , —  P ra w o  u m ie ra  
ja k  w ię d n ą l iś c ie , a le  p o z o s ta je : S a lu s R e ip u b lic a e  
—  su p re m a  le x . W z n o szę  te n  p u h a r w  rę c e  d o s to j­
n y c h p rz e d s ta w ic ie li s iln eg o R z ą d u , k tó re g o p o ­
trz e b ę n a jb a rd z ie j m o ż e u c z u w a  n a sz a z ie m ia g ra ­
n ic z n a  —  P o m o rz e , —  i p iję z d ro w ie  p rz e d s ta w i­
c ie li R z ą d u  M a rsza łk a  P iłsu d sk ieg o ,

—  N a p o w y ż sz e p rz e m ó w ie n ie o d p o w ie d z ia ł 
se rd ec z n ie K sią d z M in is te r Ż o n g o łło w ic z , p o c ze m  
u d a ł s ię  n a  sp o c z y n e k  p o d  g o śc in n y  d a c h  k s , p ró b , 

Jó z e fa  B ie lic k ieg o ,

P ó ź n y m  je sz c z e  w iec z o re m  o d b y ło  s ię z u d z ia ­
łe m  P a tia  W o je w o d y  p rz y ję c ie  w  a p a r ta m en ta c h  p , 
s ta ro s ty  Jó z e fa W im n ie ra  w  s ta ro s tw ie .

P o b y t K się d z a M in is tra  w y w arł n a  sp o łec z e ń ­
s tw o tu te jsz e  n ie z a ta r te  w raż e n ie ,

WIADOMOŚCI Z KOWALEWA
W IA D O M O Ś C I Z E S Z K O Ł Y  R O L N IC Z E J Ż E Ń ­

S K IE J  W  K O W A L E W IE .

D z ie ń 1 p a ź d z ie rn ik a w n ió s ł w  m u ry  sz k o ły  
św ie ż e tę tn o ż y c ia , i ru c h  w y w o ła n y z jaz d e m  n o ­
w y c h  u c z e n ie n a  k u rs  ro c z n y , —  O ż y w iły  s ię s ta ­
re m u ry  g m a c h u sz k o ln e g o i w n e t m ło d z ie ń c ze  
św ie ż e g ło sy  i u śm iec h n ię te  tw a rz y c z k i w y p e łn iły  
i o z d o b iły  sa le sz k o ln e . B e z zw ło c zn ie p o  z je ź d z ić  
z a p a n o w a ł n o rm a ln y  try b  sz k o ln y , —  Ś p iew e m  n a  
c z eść  S tw ó rc y  ro z p o c zy n a  s ię  tu  k a ż d y  p ra c o w ity  
d z ie ń  —  śp iew k ą  w e so łą  p rz ep la ta  s ię z a ję c ia g o ­
sp o d a rc z e  n a  ro li, w  k u c h n i i m ięd z y  le k c ja m i.

U c ze n ice , ja k  c o  ro k u  z b ie g ły  s ię z e  w sz y s tk ic h  
s tro n  P o m o rz a  i d o  n ic h  p rz y leg a ją c y ch  p o w ia tó w  
w o j, w a rsz a w sk ie g o , —  P o w ia t w ą b rz esk i d o s ta r ­
c z y ł n a k u rs b ie ż , c z te ry  u c z en ice : Jó z e fę G rz e -  
s ia k ó w n ę z Z ie le n ią , I re n ę Z a b o ro w sk ą z L ip ien i-  
c y , W ik to r ję L ig a jó w n ę i E w ę W itk o w sk ą z W ę ­
g o rz y n a , —

O b e c n y  k ry z y s g o sp o d a rc zy  z a z n a c z y ł s ię je d ­
n a k  n a f rek w e n c ji, w ie le k a n d y d a te k n ie m o g ło  
s ię z a p isa ć  z  p o w o d u  b ra k u  fu n d u sz ó w , —  Z  ra d o ­
śc ią te ż p o d k re ś lić n a le ż y , ż e p ra w ie w sz y stk ie  
p o w ia ty  p o m o rsk ie p rz e z n a c z y ły n a k sz ta łce n ie  
d z ie w cz ą t w  k ie ru n k u  g o sp o d a rc z y m  su b w e n c je  o d  
5 0 0  d o  6 0 0  z ł, W  te j te ż  in te n c ji z w ra c a s ię sz k o ła  
d o  W y d z ia łu  R a d y  P o w ia to w e j w  W ą b rz e ź n ie , a b y  
i p o w ia t te n  su b w e n c ją p o d o b n ą  u ła tw ił n ie za m o ­
ż n y m  ro ln ic zk o m  u k o ń c ze n ie ta k  p o ż y te c zn e g o i 
p o trze b n eg o  k u rsu , b ę d ą c e g o  p ra w d z iw y m  fu n d a ­
m e n te m  p o d  ro z w ó j o św ia ty  ro ln ic z e j i k u ltu ry  n a ­
ro d o w e j, D ,

Z A B A W A .

P o lsk i B ia ły K rz y ż K o ło C h e łm n o u rz ą d za w  
K o w a le w ie w  so b o tę , d n ia  1 1 , b m , n a  sa li p , S c h re i-  
b e ro w e j w ie lk ą  z a b aw ę  ta n ec z n ą  p rz y  w sp ó łu d z ia ­
le g a rn izo n u c h e łm iń sk ie g o . P rz y g ry w ać b ę d z ie  
o rk ie s tra  w o jsk o w a , P o c z ą te k  o g o d z , 2 0 , W stęp  
o d  o so b y  2  z ł,, ro d z in a 5  z ł. C z y sty  z y sk  p rz e z n a ­
c z a s ię n a  p ra c ę o św ia to w ą  i u św ia d o m ie n ie o b y ­
w a te lsk ie  n a sz e g o  ż o łn ie rz a ,

Za jednolitym frontem polskim.
U b ie g łe j n ie d z ie li p o p o łu d n iu o d b y ło s ię z e ­

b ra n ie  p rz e d s ta w ic ie li z w ią z k ó w  i to w arz y s tw  p o ­
li ty c z n y c h  i sp o łec z n y c h  w  sa lc e p o d  B ia ły m  O r ­
łe m  w  l ic z b ie  p rz e sz ło  5 0 -c iu  o só b  p o d  p rz e w o d n ic ­
tw em  p , h r . D ą m b sk ie g o  z W a ły  c z a .

Z e b ra n ie z a g a ił k s . d r . Ł ę g o w sk i z W ie lk ich  
R a d o w isk , p rz e d s ta w ia ją c z e b ra n y m  z a k u sy n ie ­
m iec k ie n a P o m o rz e  o ra z g ro ż ą c e s tąd  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw o , p rz y c z e m  m ó w c a z a ak c e n to w a ł p o trz e ­
b ę u tw o rze n ia je d n e g o b lo k u  p o lsk ie g o p rz y w y ­
b o ra c h ,

P rz y b y ły  p re leg e n t z T o ru n ia p , p ro f . T u sz y ń ­
sk i p o  z o b ra zo w a n iu  h is to r ji d a w n y c h  S e jm ó w , u -  
p a d e k R z e cz y p o sp o lite j w resz c ie b u tn y c h p ru sa ­
k ó w , ta k że g o rą c o z a c h ę c a ł d o u tw o rz e n ia je ­
d n o lite j l is ty  p o lsk ie j.

P rz e m aw ia li je sz c z e ; d y r . L e d w o c h o w sk i, S z a ­
ła c h i „ p rz e d s ta w ic ie l' ‘ S tro n n ic tw a N a ro d o w e g o  
p . P isz c z , k tó re g o p rz e m ó w ie n ie w y w o ła ło w ie l­
k ie  o b u rz e n ie  n a  sa li, a lb o w ie m  p . P isz c z  m ó w ił w  
ta k im  to n ie , ja k g d y b y rz ą d  M a rsz . P iłsu d sk ie g o  
„ p rz y ja ź n ił s ię z N ie m c am i i c h c ia ł z a p rze d a ć  P o ­
m o rz e N iem c o m ".

O b u rze n ie  z e b ra n y c h  b y ło  z re sz tą  s łu sz n e , g d y ż  
p , P , w id zą c  z e b ra n y c h  p rz e d s ta w ic ie li ró ż n y ch  o d -

Mantfestaeja w Zielenin.
Z  in ic ja ty w y  o b y w a te lsk ie g o  k o m ite tu  o k o lic z ­

n y c h w io se k i re d a k c ji n a sz e g o p ism a , u rz ą d z o n o  
w  n ie d z ie lę d n ia  5  b m . w  p a ra f ji z ie le ń sk ie j  
m a n ife s ta c ję p rz e c iw k o  z a b o rc z o śc i n ie m ie c k ie j i 
ro z b ic iu  je d n o lite g o  p o lsk ie g o f ro n tu w y b o rc z eg o  

n a  P o m o rzu ,

Z a ra z p o n a b o ż e ń s tw ie , w  k tó re m  w z ię ły u -  
d z ia ł m ie jsc o w e to w a rz y s tw a i sp e c ja ln ie n a te n  
c e l p rz y b y ła O c h , S tra ż P o ż a rn a z P ły w a c ze w a ,  
c a łe  o b y w a te ls tw o  z e b ra ło  s ię w  sa li p . S ro k i,

W  im ie n iu k o m ite tu z a g a ił z e b ran ie  p . B o g a -  
le c k i, u d z ie la ją c g ło su k o le jn o p , Ją c zk o w sk ie m u  
k ie ro w n ik o w i sz k o ły  z Z ie le n ią  i p , K lim k o w i, re ­
jo n o w e m u  n a c z e ln ik o w i O c h o tn ic z y c h S traż y  P o ­
ż a rn y c h .

P , Ją c z k o w sk i w  d łu ższ e m  i tre śc iw e m  p rz e ­
m ó w ie n iu z o b ra z o w a ł n ik c z em n e ż ą d a n ia z a b o r ­
c z e  N ie m ie c , w sk a z a ł n a  c ięż k ie  w a ru n k i w  ja k ic h  
z n a jd u je s ię m n ie jsz o ść p o lsk a w  N iem c z e ch , a  
z w ła szc z a sz k o ln ic tw o ta m te jsz e , w  p rz e c iw ie ń ­
s tw ie  d o  w ie lk ie j u s tęp liw o śc i i to le ra n c ji n a sz y ch  
w ła d z p o lsk ich  w  s to su n k u  d o o b y w a te li n a ro d o ­
w o śc i n ie m ie ck ie j i u z a sad n ił o d w ie c zn ą  p o lsk o ść  
z ie m i p o m o rsk ie j i m o rz a  b a łty c k ie g o , ż ą d a ją c e -  
n e rg ic z n e g o  p ro te s tu  p rz e c iw k o n ic z e m  n ie u sp ra ­
w ied liw io n y m  z a k u so m  n ie m ie c k im , W  k o ń c u  sw e ­
g o  p rz e m ó w ie n ia  w n ió s ł p , Ją c z k o w sk i o k rz y k  n a  
c z e ść n a sz e j R z e c z y p o sp o lite j i Je j P re z y d e n ta .  
O k rz y k  te n  p o d c h w y c iła  c a ła  z e b ran a  lu d n o ść  p o ­
tę ż n y m  g ło se m  i z g łę b i se rc  p ły n ą c y m  p a tr jo ty c z -  
n y m  n a s tro je m  o d śp ie w a ła „ R o tę" ,

N a s tę p n ie z a b ra ł g ło s p , W ł. K lim e k , k tó ry  w  
m o c n y c h  s ło w a ch  p o d k re ś lił , ż e n a d z is ie js z e z a ­
k u sy  s ło w n e k rz y ż a c k ic h  T re v ira n u so w , m y  ró w ­
n ie ż s ło w n ie o d p o w ia d a m y , je d n a k o w o ż te n p ro ­
te s t s ło w n y  w sz y s tk ic h  m ia s t i w si p o lsk ich  z a d o ­
k u m e n tu je p rz e d  c a ły m  św ia tem , ż e lu d n o ść*  ty c h  
z ie m , o  k tó ry c h  z a b ó r p o n o w n y  N iem c y  s ię u b ie -

POTĘPIAMY!...
O B Y W A T E L S K IE  S T A N O W IS K O  T O W . R O D Z IN Y  P O L IC Y JN E J W  W Ą B R Z E Ź N IE .

Z e b ran ie P o w ia to w e g o K o ła R o d z in y P o lic y j­
n e j, ja k ie  o d b y ło  s ię  w  u b ie g ły  w to re k , 7 . b m . w  sa ­
l i p o s ie d z e ń  R a d y  M ie jsk ie j, p o d  p rz e w o d n ic tw em  
p re z e sk i p , B in ia s io w e j,

W  p ie rw sz y m  p u n k c ie o b ra d u z u p e łn io n o  z a ­
rz ą d  p rz e z  w y b ó r  sk a rb n ic z k i, k tó rą  z o s ta ła  p . M u ­
ło w a ,

N a stę p n ie , p o o m ó w ie n iu sp ra w  w y b o rcz y c h ,  
u c h w a lo n o  n a s tę p u ją c ą  re z o lu c ję  je d n o g ło śn ie :

WIADOMOŚCI Z GOLUBIA.
Z E B R A N IE .

W  so b o tę , d n ia 2 7 w rze śn ia o d b y ło  s ię z e b ra n ie p rz ed s ta ­

w ic ie li w szy s tk ic h  s tan ó w  i z a w o d ó w , Z e b ra n ie z ag a ił p ię --  

k n y m  p rz em ó w ie n iem  m ie jsc o w y b u rm is trz p . Nowakowski, 

n a k tó rem  p o d łu g ie j i o ż y w io n e j d y sk u s ji , p o w z ię to  n a s tę ­

p u ją c ą  rez o lu c ję :

Reprezentanci miasta Golubia a w szczególności kierowni­

cy Towarzystw miejscowych społecznych, zawodowych i po­

litycznych, oraz przedstawiciele wszystkich stanów i zawo­

dów, świadomi wielkiego niebezpieczeństwa, jakie zagraża 

ziemi pomorskiej z strony zachłannych i wiecznie głodnych 

a niespokojnych Niemiec, pomni obowiązków, jakie w prze­

dedniu wyborów spadają na barki każdego miłującego swą 

ojczyzną obywatela^ uchwalają na zebraniu w dniu 27. 9. 30 r. 

zważywszy, że:

2. Rząd niemiecki oficjalnie przez usta swigo ministra, żą­

da ponownego oderwania Pomorza,

3 . Szowiniści niemieccy, podjudzani przez swą prasą wszel- 

c ie n i p a r ty j i s tro n n ic tw , c h c ia ł d e m ag o g icz n ie  z a -  
a g ito w a ć z a sw o ją p a r tją . N ie u d a ło m u s ię je d ­
n a k , a lb o w ie m  z e b ra n i z a ż ąd a li in n e g o w y raż a n ia  
s ię . G ro m k ie o k rz y k i w z n o sz o n e  p rz e z z e b ra n y c h  
n a c z e ść M a rsz a łk a P iłsu d sk ieg o u d o w o d n iły  ra z  
je szc z e , ż e  S tro n n ic tw o N a ro d o w e n ie m a ra c ji b y ­
tu  n a  P o m o rz u ,

P rz e d s ta w ic ie l S tr, N a ro d o w e g o  o św ia d c zy ł, ż e  
S tro n n ic tw o  p rz y  w y b o ra ch w  w sp ó ln y m  f ro n c ie  
n ie  p ó jd z ie .

W o b e c te g o z e b ra n i u c h w a lili n a s tęp u ją cą  re ­
z o lu c ję :

„ P o tę p ia m y  ty c h , k tó rz y  u n ie m o ż liw ili z b lo ­
k o w an ie w szy s tk ich  p o lsk ic h l is t n a P o m o rz u  
i ż ą d a m y , a b y m ia ro d a jn e c z y n n ik i p o c z y n iły  
w sze lk ie  k ro k i n ie w y łą c z a ją c ja k n a jd a le j id ą ­
c y c h  re p re sy j a b y  n a  P o m o rz u  s tw o rz y ć je d n ą  
p o lsk ą  l is tę " .

R e z o lu c ję tę p o d p isa n ą p rz e z w sz y s tk ic h  o b e ­
c n y c h  z a  w y ją tk ie m  re p r . S tro n n ic tw a  N a ro d o w e ­
g o , w rę c zo n o  p , s ta ro śc ie  S u c h e c k ie m u .

P o u d z ie le n iu re z o lu c ji p , p rz e w o d n ic zą c y  h r .  
D ą m ib sk i so lw o w a ł z e b ran ie s ło w a m i: „ N iec h b ę ­
d z ie  p o c h w a lo n y Je z u s C h ry s tu s" . ( - )  

g a ją , je s t z  k rw i i k o śc i p o lsk a , k tó ra  k a ż d e g o  c z a ­
su  je s t g o to w a  k a ż d ą  p ię d ź te j z ie m i d o  o s ta tn ie j  
k ro p li k rw i sw o je j b ro n ić . I je ż e li p o to m k o w ie  
k rz y ż ak ó w  o d w a ż ą s ię s ło w a  sw o je  w  c z y n  o b ró ­
c ić , to m y  ju ż d z iś o św ia d c z a m y , ż e w sz y sc y ja k  
je d e n , s ta n ie m y  n a  s tra ży  g ra n ic  n a sz e j O jcz y z n y !  
(B raw o ! )

N a d o w ó d te g o p rz y ję to z w ie lk im  z a p a łe m  
re z o lu c ję sk ła d a ją c ą  s ię z 1 4  p u n k tó w , u c h w a lo n ą  
p rz e z k o m ite ty  m a n ife s ta c y jn e .

N a s tę p n ie p , K lim e k  z w ró c ił u w a g ę n a p o s tę ­
p o w an ie  p e w n y c h  p ro w o d y ró w  p a r ty jn y c h , k tó rz y  
d o b ro  sw o je j k ie sze n i p o n a d  o g ó ln y  in te re s  p a ń ­
s tw o w y  s ta w ia ją  i w b rew  w o li c a łe j lu d n o śc i tu te j­
sz e j, je d n o lity  f ro n t p o lsk i d o  n a d c h o d z ą c y c h  w y ­
b o ró w  ro z b ija ją . N a  ta k ie  p o s tę p o w a n ie p ro w o d y ­
ró w  p a r ty jn y c h , c a ła  z e b ra n a  lu d n o ść  je d n o g ło śn ie  
z a p ro te s to w a ła  i p rz y ję ła n a s tę p u ją c ą re z o lu c ję :

R E Z O L U C JA  I I .

Z e b ra n a  w  d n iu  d z is ie js zy m  lu d n o ść  w sz y s tk ic h  
w a rs tw  sp o łe c z e ń s tw a  w  i lo śc i o k o ło  3 0 0 o só b z  
w io se k : Z ie le ń , P ły w a c z ew o , M a łe  R a d o w isk a , Z a -  
R a d o w isk a , S ta ry  Z ie le ń  i Z a -Z ie le ń  p o w ia tu  w ą ­
b rz e sk ie g o , w z y w a w sz y s tk ie p a r tje p o lity c z n e  
n a  P o m o rzu , a b y  s tw o rz y ły  je d n ą w sp ó ln ą p o lsk ą  
l is tę  w y b o rc z ą d o  S e jm u  i S e n a tu  R z e c zy p o sp o li­
te j c e le m  n ie  w p u sz cz e n ia a n i je d n eg o  p o s ła  i se ­
n a to ra n ie m ie ck ie g o  d o  S e jm u i S e n a tu  i te m sa -  
m e m  z a d o k u m en to w a n ia p o lsk o śc i P o m o rz a ja k o  
o d p o w ie d ź  n a  z a k u sy  R z e sz y  n ie m ie ck ie j.

Z ie le ń , d n ia 5  p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 0  r , 
(N a stę p u ją p o d p isy  o b y w a te li i to w a rz y s tw .)

W  k o ń c u  p , K lim e k z a in ic jo w a ł d o b ro w o ln ą  
sk ła d k ę n a  b u d o w ę  ło d z i p o d w o d n e j p , t , „ O d p o ­
w ie d ź T re v ira n u so w i" , k tó ra p rz y n io s ła su m ę 2 0  
z ło ty c h  7 0 g r . N a te rn z a k o ń c z o n o tę p o d n io s łą  
m a n ife s ta c ję lu d n o śc i tu te jsz e j.

P o tę p ia m y  ty c h , k tó rz y u n ie m o ż liw ili z b lo k o ­
w a n ie  w szy s tk ich  p o lsk ic h  l is t n a  P o m o rz u  i ż ą d a ­
m y , a b y m ia ro d a jn e c z y n n ik i p o c z y n iły w sze lk ie  
k ro k i, n ie  w y łąc z a ją c  ja k n a jd a le j id ą c y c h  re p re sy j,  
a b y  n a  P o m o rz u  s tw o rz y ć  je d n ą  p o lsk ą  l is tę .

W  w o ln y ch  g ło sa c h  u c h w a lo n o  n a  w n io se k  je ­
d n e j z c z ło n k iń  o f ia ro w a ć n a  „ o k rę t p o d w o d n y  i-  
m ien ia  M a rsza łk a  P iłsu d sk ie g o "  su m ę 1 0 0  z ł, ja k o  
o d p o w ie d ź  T re v ira n u so w i, ( - )

kich kierunków politycznych, pragną nowego krwawego 

rozbioru Polski,

3. Hydra germańska wytąża wszystkie swe siły, aby nas o- 

słabić i wykorzystać w kraju kłótnie i swary, czeka tył­

ka odpowiedniej chwili, aby Polską odciąć od morza, tego 

jednego naszego okna na świat,

s tw ie rd z a ją :

że jedyną gwarancją naszej wolności i pokoju są zgoda i 

wewnątrzna bezinteresowna solidarność w sprawach pań­

stwowych i wykazanie przed światem, że wszyscy P.olacy w 

obliczu niesłychanego w dziejach ataku na całość naszych gra­

nic, myślą i pracują tylko dla Ojczyzny, mając tylko na oku 

dobro Polski, zapominamy o wszelkich swarach i jednogłoś­

nie domagamy sią zgodnej współpracy wszystkich Polaków 

przy najbliższych wyborach do izb ustawodawczych.

' Jedyną i najlepszą odpowiedzią na łajdackie apetyty na­

szych sąsiadów bądzie, jedna potążna lista polska, która umo­

żliwi wybór najwiąkszej liczby posłów — Polaków.
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Kino „Dwór Wąbrzeski4*. CIERNIE MIŁOŚCI, 
czy li ze w sp o m n ień zak o n n icy .

Wkrótce.

Mieszczaństwo wobec wyborów.
R u ch  w y b o rczy  —  d o  S ejm u  i S en a tu  —  zaan g a ­

żo w ał w szelk ie s tro n ic tw a w  p racy , n ad  zag ad n ie ­
n iem  —  o w o lę sp o łeczeń stw a—  k tó ra u jaw n ić s ię  
m a w  d n iach  1 6  i 2 3  lis to p ad a .

Z jed n o czen ie M ieszczań sk ie , k tó re zw y k le w y ­
k azy w ało ży w o tn o ść w  w y b o rach , i ty m  razem  
p o stan o w iło n a Z jeźd z ie  M ieszczań stw a  w  d n iu 2 8 . 
w rześn ia w  G ru d ziąd zu , zm ierzy ć sw e s iły i b rać  
czy n n y u d z ia ł w  w alce w y b o rcze j.

H asłem  w sp o m n ian eg o Z jazd u M ieszczań sk ie­
g o , je s t s tw o rzy ć  s iln y  jed n o lity  fro n t w y b o rczy  n a  
P o m o rzu , jak o n a te ren ie , n a jb ard z iej zag ro żo n y m  
—  p rzez zach łan n o ść k rzy żack ą.

U ch w ałą z jazd s tw ie rd z ił, iż (k ry zy s g o sp o d ar­
czy św ia to w y , o d bił s ię s iln ie n a p o lsk iem  g o sp o  
d arstw ie sp o łeczn em , iż zach łan n o ść p ru sk a s tw a ­
rza n ieb ezp ieczeń stw o d la k ra ju , w o b ec czeg o w y ­
tw o rzon e  p o ło żen ie w y m ag a o d  sp o łeczeń stw a p o l­
sk ieg o zw łaszcza n a  P o m o rzu  —  jed n o lito śc i i sp o ­
is tośc i, o raz  p o d jęc ia  b ezw zg lęd n e j w alk i z zach łan ­
n o śc ią p ru sk ą n a p o lach : sp o łeczn em , g o sp o d ar-  
czem  i p o lity czn em .

Z jazd w zy w a w szy stk ie o rg an izacje p o lsk ie , d o  
p o d jęcia ce lo w ej ak c ji o św ia to w ej w  ce lu p o d n ie ­
s ien ia d u ch a p o lsk ieg o , w szy stk ie o rg an izac je g o ­
sp o d arcze d o  zg o d n e j w sp ó ln e j p racy z R ząd em , w  
zw alczan iu  k ry zy su g o sp o d arczego , a w szy stk ie  
s tro n n ictw a  p o lity czn e , —  d o  b ezzw ło czn eg o  p o d a ­
n ia so b ie ręk i n a zn ak zg o d y , w o b ec n ieb ezp ie ­
czeń stw a p ań stw o w eg o  n a P o m o rzu , s tw arzając je ­
d n o lity  fro n t p rzec iw n iem ieck i.

T y ch , k tó rzy te j jed n o śc i p rzec iw d ziałać b ęd ą,  
p ię tnu je z jazd  jak o zd rajcó w  O jczy zn y .

Ś lu b u jąc , s iln y m  m u rem  s tanąć p rzy R ząd zie  
M arsza łk a P iłsu d sk ieg o , b y  p o p rzeć jeg o ty tan icz ­
n e w y siłk i, o zd o b y c ie d la P o lsk i —  n o w ej k o n sty ­
tu c ji, m an ifesto w ał z jazd  n a  cześć  P ań stw a  P o lsk ie ­
g o , Jeg o P rezy d en ta o raz I. M arsza łk a J , P iłsu d s ­
k ieg o .

U ch w ałą z jazd u zaap ro bo w an o d z ia ła ln o ść 
w ład z n acze ln y ch M ieszczaństw a P o lsk ieg o , w zy ­
w ając sp o łeczeń stw o  m ieszczań sk ie i w arstw y  śre ­
d n ie d o s iln eg o  zo rg an izo w an ia s ię , b o  ty 'lko >  jed n o ­
śc ią s iln i, m o żem y w y w alczy ć so b ie p o p raw ę b y tu  
g o sp o d arczeg o  i n a leżn e n am  p raw a.

Z jazd w y ło n ił z s ieb ie k o m ite t w y b o rczy , d o  
k tó reg o w esz li zn an i w ie lo le tn i d z ia łacze m iesz ­
czań stw a w  w ięk szo śc i z G ru d z iąd za , jak  p p . Z w o ­
liń sk i, p rezes , S p y ch a ła i W itk o w sk i rad co w ie , - 
S p o rn y , P ech e , W ieck i i in n i.

K o m ite t w y b o rczy ro zp o czą ł s ilp ą p racę o rg a ­
n izacy jn ą , tw orząc  w  k ażd e j m iejsco w o ści P o m o rza  
k o m ite ty m iejsco w e w y b o rcze , z p o śró d k tó ry ch  
zn an y c h d z ia łaczy  k ó ł m iejsco w y ch , m ięd zy  in n em i 
i w  n aszem  m ieśc ie .

D la tego w zy w a s ię w szy stk ich m ieszczan , b y  

g rem ja ln ie jaw ili s ię w  czw artek , d n ia 9 b m . o g . 
8 w ieczo rem  —  n a zeb ran ie  p rzed w y b o rcze w  h o ­
te lu „D w ó r W ąb rzesk i4 .* , n a k tó rem p rzem aw iać  

b ęd ą p re leg en c i zam ie jsco w i.
,,C ześć M ieszczaństw u P o lsk iem u !”

K R A T E C Z K I:

S ąd P o w ia to w y sk azał:

B o lesław a  L em an o w icza z W ąb rzeźn a  n a 1 0 z ł. 
g rzy w ny  za  zak łó cen ie sp o k o ju  i b ó jk ę , jak a ro ze ­
g ra ła s ię w  u licy  C h ełm iń sk ie j.

S tan is ław a R ah n a z W ąb rzeźn a za o p ó r w ła ­
d zy n a 1 m iesiąc w ięz ien ia .

P o za tem  1 0 sp raw  o d ro czo n o ; 4 o so b y u w o l­
n io n o ; jed n ą sp raw ę u m o rzon o . P rzew o d n iczy ł sę ­
d z ia p . H ejm o w sk i, o sk arża ł rzeczn ik p ro k u ratu ry  
p . p rzo d o w n ik K raw czy k a sek re ta rzo w ał sek r. 
sądo w y p , K u rzę tk o w sk i. (-)

Z M IA N Y  W  U R Z Ę D Z IE  S T A N U  C Y W IL N E G O

za czas o d 2 0 w rześn ia d o 1 p aźd zie rn ik a .

C i, k tó rzy o d eszli: U rszu la S ąd o w sk a 7 ty g o ­
d n i; Jó zef Jan k o w sk i 8 0 la t; Iren a Ł ęg o w sk a 5  
m iesięcy , —  W ieczn y  o d p o czy n ek  racz im  d ać P a ­
n ie ! —

P rzy szli o b y w ate le (u ro d z in y ) : Ż o n a L eo n a  
B artk o w iak a p o w iła có rk ę; n iezam ężn a Jad w ig a  
Izd eb sk a —  sy n a ; n iezam ężn a E lza S ćid e l —  sy ­
n a ; żo n a A n to n ieg o Ś w ię to n io w sk ieg o —  sy n a ; 
n iezam ężn a  L eo k ad ja K w iatk o w ska —  sy n a ; żo n a  
Ju ljan a S zy m eck ieg o —  sy n a ; żo n a L u d w ik a M u ­
raw sk ieg o  —  có rk ę ; żo n a L eo n a E rn sta —  có rk ę; 
żo n a L eo n a  R u m o ck iego  —  sy n a ; n iezam ężn a  S ta ­
n isław a G rab o w sk a —  có rk ę .

N a ś lu b n y m  k o b iercu s tan ę li: A lek san d er Ja ­
b ło ń sk i z p , A n to n in ą L ew an d o w sk ą ; E rw in W al­
te r G rafen b e in  z p . Ł y d ją A . T ren d e ; R o m an N eu ­
m an  z p . Jó zefą S tefan ją Jęd rzejczak ó w n ą; B ro n i­
s ław  Jak u b o w sk i z p . H elen ą K o tlew sk ą . M ło dy m  
P aro m  S zczęść B o że!

Sterowiec angielski R. 101

k tó ry u leg ł s traszn ej k a tastro fie .

W  O S T A T N IE J C H W IL I

ła sk aw ie zw racam y u w ag ę n a d z isie jszą W E N T Ę  
T o w arzy stw a P ań św , W in cen teg o a P au lo , m a ­

jącą o d b y ć s ię w  sa li p . S zy m ań sk ieg o . K ażd a o -  
b y w atelk a  i k ażd y  o b y w ate l m . W ąb rzeźn a i o k o ­
licy p o w iń ien p ó jść n a

W E N T Ę ,

k tó ra je s t jak o w ie lk ie d z ieło  m iło ści ch rześc ijań ­

sk iej!
W en ta ta , u rządzan a  co ro czn ie  p rzez  T o w arzy ­

s tw o  P ań  M iło sierd z ia św , W in cen teg o  a  P au lo  —  
je s t p rzy czy n k iem  d o  u lżen ia d o li b ied n y m ! C zy ­
s ty b o w iem  d o ch ó d  p rzeznacza s ię z „W en ty ** n a  

u b o g ich  m iasta !

W szy scy  n a  W en tę!
Jeśli są tacy  P o lacy , k tó rzy ch o d zą n a zab aw y  

n iem ieck ie, to  m u szą  iść n a W en tę — < g d y  zaś p ó j­
d ą n a zab aw ę n iem ieck ą a n ie n a p o lsk ą, b ęd z ie­
m y  zm u szen i o g łosić ich n azw isk a!

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

W ąb rzeźn o , d n ia 8 p aźd z ie rn ik a 1 9 3 0 r.

— Uwaga członkowie Sekcji Teatralnej T. C. L. Z e w zg lę ­

d u n a d z is ie jszą „Wentę" T o w . P ań św . W in cen teg o a P au lo ( 

zeb ran ie sek c ji T eatra ln e j T . C . L . o d b ęd z ie s ię zam iast d z iś , 

jutro we czwartek o godz. 8 wiecz. W szy stk ich  cz ło n k ó w  p ro ­

s im y o p rzy b y c ie .

— Z jarmarku. W czo ra jszy ja rm ark m iesięczn y b y ł ch y ­

b a jed n y m  z n a jg o rszy ch d la teg o , że w o bec p an u jący ch ch o ­

ró b zak aźn y ch  m ięd zy b y d łem  i św iń m i, n ie w o ln o b y ło sp ę ­

d z ić an i jed n e j sz tu k i b y d ła . K o n i ró w n ież sp ęd zon o  b ard zo  

m a ło . P o w o d em  teg o b y ła ró w n ież z ła p o g o d a , o d strasza ­

jąca w ie lu lu d z i. W sk u tek  zaś ch o ró b  zak aźn y ch m ięd zy b y ­

d łem , tracą w ie le ro ln icy , h an d la rze i rzeźn icy , (-)

— P. Zorika Szymańska, k tó ra k reo w ała g łó w n ą ro lę w  

film ie ^H alk a" n a tle o p ery M o n iu szk o w sk ie j, b aw iła w  p o ­

n ied z ia łek w  W ąb rzeźn ie , p rzy b y w ając n a p o żeg n a ln e p rzed ­

s taw ien ie film u „H alk a" , w y św ie tlan eg o z w ie lk iem  p o w o d ze ­

n iem  w  „S ło ń cu " .

— Prace nad upiększeniem miasta. P o m im o n iezb y t sp rzy ­

ja jące j p o g o d y , p race n ad u p ięk szen iem m iasta trw a ją w  

d a lszy m c iągu , zw łaszcza p rzy s ta ry m cm en tarzu ew an g e ­

lick im , p rzy u l. C h ełm iń sk ie j.

N ap raw d ę p o d z iw iać n a leży , iż zarząd  m iasta , p o m im o tru ­

d n y ch w aru n k ó w  fin an so w y ch w  jak ich s ię zn ajd u je , zn a laz ł 

zro zu m ien ie w  p ięk szan iu m iasta . C iek aw i jed n ak je s teśm y , 

czy n iek tó rzy u m ią o cen ić tę p racę? A lb o w iem  d o ść ju ż b y ło  

zaw o d ó w i ro zczaro w ań zw łaszcza o G ó rę Z am k ow ą, g d z ie  

w y ro stk i, n o w o cześn i w an d ale n iszczy li d rzew k a , k rzew y  

i k w ia ty . B y ć m o że , że te raz s ię o p am ię ta ją i szan ow ać b ęd ą  

cu d zą p racę . (-)

— Oświetlajcie klatki schodowe! Z d arza s ię często , że  

w łaścic ie le k am ien ic n ie p rzestrzeg a ją o b o w iązk u o św ie tlan ia  

k la tek sch o d o w y ch w ieczo rem . Jak n as p o in fo rm aw an o , 

w ład ze b ezp ieczeń stw a p rzep ro w ad zą k o n tro lę o św ie tleń k la ­

tek sch o d o w y ch . N iezasto so w an ie s ię d o p rzep isó w p o c ią ­

g n ie za so b ą k arę ad m in is tracy jn ą . (-)

— Nie przestrzeganie godzin policyjnych. O sta tn iem i cza ­

sy  sp o rząd zo n o k ilk an aśc ie p ro to k ó łów , n a n iek tó ry ch p p . re ­

s tau ra to ró w , za n iep rzestrzeg an ie g o d z in p o licy jn y ch . A b y  

u n ikn ąć n iep rzy jem n o śc i i k ar, n a leży p rzestrzeg ać g o d z in y  

p o licy jn e! (-)

— Cyganie się włóczą! W ró żn y ch p u n k tach n aszeg o p o ­

w ia tu zau w aży ć m o żn a w ałęsa jące s ię b an d y cy g an ó w . C y ­

g an ie, jak w iad o m o , „n ie s ie ją , n ie o rzą , —  a zb ie ra ją !"

U trzy m u ją s ię z w ró żb ia rs tw a, lu to w aniem  g arn k ów , z w y ­

ro b u p a te ln i, żeb ran in y , a często k ro ć z .... k rad z ieży .

W arto p rzy p o m n ieć p rzy te j o k az ji, sk ąd p o ch o d zą cy g a ­

n ie . P o ch o d zą o n i z In d y j W sch o d n ich . —  P o E u ro p ie w łó -

Kino „Dwór Wąbrzeski44. N ajp ięk n iejsza k o b ie ta  

św ia ta Jmogena Robertson, w  w ie lk im  w zru sza ją ­

cy m  d ram acie k o le j  i lu d zk ich CIERNIE MIŁOŚCIJ 
......... -—m.. । i.i ... ...... mit »

czą s ię s ta le o d X V  w iek u . N ajw ięce j je s t ich n a W ęg rzech , 

M ó w ią k ilk o m a języ k am i, m ają w ie le u zd o ln ień m u zy czn y ch . 

N a W ęg rzech m o żn a sp o tk ać n a ró żn y ch zab aw ach , w ese lach  

m u zy k ę cy g ań sk ą. N iek tó re z k ra jó w , d la teg o , że cy g an ie  

k rad n ą , n ie w p u szcza ją ich n a sw o je te ry  to r  ju m .

N ie w ierzcie cy g ano m , —  b o k rad ną! (-)

— Z sekcji teatralnej T. C. L. N o w o p o w sta ła S ek cja T e ­

a traln a T o w arzy stw a C zy te ln i L u d o w y ch , p o zeb ran iu o T g a- 

n izacy jn em , ro zp o czn ie w d n iach n a jb liższy ch in ten sy w n ą  

p racę . Zebrania odbywać się b ęd ą co środę w ieczo rem  w  lo ­

k a lu T . C . L . K iero w n ik iem  S ek c ji o b ran y zo stał p . "Walter, 

a zastęp cą teg o ż p . Z y g m u n t Ciemielewski. (-)

—  C iek aw e k ro n ik i z p o w iatu . S p ieszy m y n a ­
szy ch C zy te ln ik ó w  p o w iad o m ić , że w  d n iach  ^n a j­
b liższy ch ro zp o czn iem y d ru k n ad zw y cza j c iek a ­
w ej k ro n ik i z p rzesz ło śc i z p o w ia tu  n aszeg o . K ro ­
n ik ę tę , k tó rą ro zp o czn iem y d ru k o w ać o ćL W ej- 
sco w o śc i W ro n ie , u zy sk a liśm y  z w ie lk im  m ó zó łem  
p rzez n aszeg o w sp ó łp raco w n ik a red ak cy jifeg o , 
p ro w ad ząceg o  d z iał „Z  p o d ró ży  p o  p o w iec ie" . N ie­
w ątp liw ie „k ro n ik a p rzesz ło śc i p o w iatu " zarlte -  
re su je n aszy ch C zy teln ik ó w .  R ed ak cja .

—  Z  R ad y  M iejsk ie j. R ad a  M iejsk a , o b rad u jąca  
w  so b o tę w ieczorem  p o d p rzew o d n ic tw em  p reze ­
sa p . G rajew sk ieg o  p o w zię ła ca ły szereg u ch w ał.

W  p ie rw szy m p u n k c ie o b rad zaw ieszo ń b '’ u -  
ch w ałę R ad y  M . z d n ia 1 3 . 9 . b r. o d n o śn ie  p ęaa tk u  
o d  p só w , p rzy czem  u ch w alo n o  n o w ą ta ry fę p o d a t­
k u o d  p só w . N o w a ta ry fa p o d a tk o w a  p rzed staw ia  
s ię jak n astęp u je : za k ażd eg o p sa łań cu ch o w eg o  
p łac i s ię 1 0 z ł, p o d a tk u  o  ile je st w ięce j p o d w ó rzy  
za k ażd eg o  p ierw szeg o  p sa 1 0 z ł. Z a  n astęp n e p o ­
s iad an e p sy  p o  2 0 , 3 0  z ło ty ch  i t. d . W y b u d o w an ie:  
p ie rw szy  p ies w o ln y ; d ru g i p ies 1 5 , erzec i 2 0 z ł.; 
co u ch w alo n o  w  m y śl o k ó ln ik a p . W o jew o d y  p rzy ­
czem  p arag raf 2 zm ien io n o p o trzeb n em i p o p raw ­
k am i.

S p raw a  n ieza tw ierdzen ia  w y b oru  p , A . M ak o w ­
sk ieg o n a cz ło n k a M ag istra tu —  p rzew o d n iczący  
o d czy ta ł u w iad o m ien ie U rzęd u W o jew ó d zk ieg o o  
n ieza tw ierd zen iu  p . A . M . Z teg o p o w o d u w y b ó r  
rad cy (cz ło n k a M ag istra tu ) o d b ęd z ie s ię n a n astę -  
p n em  p o sied zen iu .

N astępn ie w  trzec im  p u n k c ie zam ian ow an o p . 
C zern iak a s ta ły m  u rzęd n ik iem  g m in y m iasta W ą ­
b rzeźn a (jak o rach m istrz ).

P ro śb ę M acierzy  S zk o ln ej w  C zech o sło w ac ji o  
su b w en c ję n a szk o ln ic tw o o d ło żo n o d o ch w ili u -  
k ład an ia  b ilan su , t. j. k o ń ca ro k u .

O p łaty  s tacy j b en zy n o w y ch u sta lo n o  p o d łu g ie j 
w szech stro nn e j d y sk u sji jak n astęp u je ; o d s tacy j 
b en zy no w y ch 5 0 0 z ło ty ch ro czn ie ; o d s tacy j zaś  
u staw io n y ch p rzy u licy K o le jo w ej n a 5 0 0 z ło ty ch  
ro czn ie a za zezw o len ie 1 0 0 0 z ło ty ch .

Z a cz ło n k a K o m isji W y b o rcze j IV  o b w , p , K o - 
łeck ieg o o b ran o p , P aw eleck ieg o ,

W  k o ń cu  p rzy ję to  b ilan se z M iejsk ie j K asy O - 
szczęd n o śc i za  la ta  1 9 2 4 -2 7 ro k u . R eferen tem  ty ch  
sp raw  b y ł p , L o n tk o w sk i, (-)

—  S tó g s ło m y ży tn iej w arto śc i o k o ło 1 0 0 z ło ­
ty ch sp a lił s ię w  C zy sto ch leb iu  n a szk o d ę P io tra  
W asilew icza , S tó g sp ło n ą ł z p ew n ośc ią  p rzez rzu ­
cen ie n ied o pa łk a p rzez jak ieg o ś w łó częg ę ,

— K siąd z-u c iek in ie r z w y sp S o ło w ieck ich . 
W  n ied zie lę  o d p raw ił w  tu te jsz , k o śc iele M szę św , 
k s, p ró b , Ż y liń slk i, d aw n ie j w  O ilesk u , K s, Ż , aresz ­
to w any zo stał p rzez b o lszew ik ó w  i zesłan y  n a 1 0  
la t n a  w y sp y  S o ło w ieck ie , W  d ro d ze jed n ak  u d a ło  
m u  s ię u c iec i w  p o ło w ie w rześn ia  b r, p rzek ro czy ł 
g ran icę k o ło D u b n a , K s, Ż y liń sk i b aw ił w  W ąb rze­
źn ie u sw eg o k rew n iak a p , in s tru k to ra ro ln eg o  
M alk iew icza , (-)

—  Z ak o ń czen ie sezo n u w io śla rsk ieg o . W  n ie ­
d z ielę p o p o ł, o d b y ło s ię zak o ń czen ie sezo n u  
w io śla rsk ieg o , p rzy d o ść liczn y m  u d z ia le p u b licz­
n o śc i, N a 1 2 0 0  m tr, w  b ieg u czw órek o trzy m ali  
p ie rw szą n ag ro d ę , (z ło te że to n y  o fia ro w an e p rzez  
p , m ec, B alcersk ieg o ): Jan  P rzy sta lsk i, L ech D u ­
szy ń sk i; K w ia tk o w sk i i R eisk e , P rzy  s te rze —  M i­
szczak , czas: 5 ,3 8 ,5 ,

D ru g a n ag ro d a : P io tro w sk i, W iw ato w sk i, P u l- 
k o w ski, S o k o lsk i —  s ter —  M iszczak , C zas: 5 ,1 2 ,5  
N ag ro d y : że to n y  sreb rn e o fia ro w an e p rzez p , G a ­
szy ń sk ieg o , T rzecia  n ag ro d a : D y n o w sk i B ro n isław ,  
D y n o w sk i Jan , R eim an L eo n , G o ło ju ch ; s ter —  
P rzy sta lsk i. N ag rod a —  że to n y  b rązo w e o fia ro w a ­
n e p rzez p . S t, C h w iałk o W sk ieg o . C zas 6 ,1 sek .

W  b ieg u  jed yn ek  ró w n ież  n a 1 2 0 0  m tr. I n ag ro ­
d ę : że to n z ło ty d u ży o d d y rek c ji g im n az ju m  P io ­
tro w sk i. C zas: 8 ,ll0 ,4 /5 , Il-gą S zczep k o w sk i —  że ­
to n z ło ty  m ały  G . K . W . C zas 8 ,2 2 .

Z zam ie jsco w y ch  d ru ży n w io ślarsk ich w zią ł u - 
d z ia ł „T ry to n " z B ro d n icy w  sk ładz ie : C zarn eck i, 
S zy m ań sk i, G o eb e l, K aczy ń sk i i P su ty .

Z aw o d n icy m ieli c iężk ie zad an ie , a lb o w iem  
w ia tr i d eszcz p rzeszk ad za ły  b ard zo . (-)
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N a  z e b ra n iu  Z w . In w a lid ó w  R z e c z y p o s p o li­
te j P o ls k ie j K o ło W ą b rz e ź n o , k tó re o d b y ło  s ię w  
n ie d z ie lę 5 b m . p o d p rz e w o d n ic tw e m  p re z e sa p . 
G n id y , z e b ra n o  n a łó d ź p o d w o d n ą „ O d p o w ie d ź  
T re v ira n u so w i-“ o d  c z ło n k ó w  K o ła  z ł . 1 7 ,5 5 , k tó re  
z ło ż o n o  w  re d a k c ji n a s z e g o  p is m a . ( - )

Z  P O W IA T U .

—  D Ę B Ó W A Ł Ą K A . (B o c ia n p o z o s ta ł n a z im ę ) . C ie k a ­

w e z ja w is k o m o ż n a z a o b s e rw o w a ć w  n a s z e j w io s c e . J e d e n  

z b o c ia n ó w  n ie p o s z e d ł w  ś la d y s w o ic h p rz y ja c ió ł ( k tó rz y  

d a w n o  o d le c ie l i d o  c ie p le js z y c h  k ra jó w , le c z p o z o s ta ł u  n a s .  

Z n a jd u je s ię u p . M a k o w sk ie g o , g d z ie m a w o ln y d o s tę p d o  

w s z y s tk ic h z a b u d o w a ń g o s p o d a rc z y c h . W  n o c y z a ś p rz e b y ­

w a w  s ta jn i . P o z o s ta n ie b o c ia n a w  w io s c e n a s z e j n a z im ę  

je s t te m a te m  ró ż n y c h  o p o w ia d a ń  w ś ró d  tu te js z e j lu d n o ś c i . ( - )

— Lipnica. (K ra d z ie ż ) . D n ia  3 , b . m . s k ra d z io n o  p . G ła -  

d y c h o w i z e ś p ic h rz a o k o ło  3 c e n tn a ry p s z e n ic y . S p ra w c a m i  

k ra d z ie ż y  s ą : F e lik s N ie m c z e w s k i la t 2 5  i C z e s ła w  W io lk o w -  

s k i , la t 1 8 . S p ra w c a m i z a ję ła s ię P o lic ja , ( - )

— Dębowaląka. (T e le fo n  d la  P o lic j i .) W  u b ie g ły c h  d n ia c h  

z a ło ż o n y  z o s ta ł d o tu te js z e g o  p o s te ru n k u  p o lic j i te le fo n . —  

U d o g o d n ie n ie to lu d n o ś ć o k o lic z n a p o w ita ła z ra d o śc ią . ( - )

—  C o  będzie z gmachem Szkoły Rolniczej? G m a c h  d a w n .  

S z k o ły R o ln ic z e j , p rz e n ie s io n e j d o G ru d z ią d z a , s to i o b e c n ie  

b e z c z y n n ie . D o 1 k w ie tn ia ro k u  p rz y s z łe g o  s to i p o d  z a rz ą ­

d e m  d y re k to ra  S z k o ły  R o ln ic z e j p . In ż . K o w a ls k ie g o . C o  b ę ­

d z ie u m ie s z c z o n e w  g m a c h u d a w n ie js z e j s z k o ły , d o tą d n ie  

w ia d o m o . D e c y z ja  je d n a k  w  te j s p ra w ie  m a  z a p a ś ć  u  m ia ro ­

d a jn y c h  c z y n n ik ó w  w  d n ia c h  n a jb liż sz y c h . ( -)

—  O s tro w o . (W ę d ru ją c y  c h ło p a k ) . P o  O s tro w ie  
tu ła s ię 1 2 - le tn i c h ło p a k  F ra n c is z e k C z a jk o w s k i, 
r z e k o m o  p o c h o d z ą c y  z  K o w a le w a . M o ż e b y  o d p o ­
w ie d n ie  c z y n n ik i z a o p ie k o w a ły  s ię ty m  c h ło p c e m , 
je ś l i ro d z ic e  n ie  c h c ą ? MLKJIHGFEDCBA
Z EKRANU.

— Kino t1Dwór Wąbrzeski" w y ś w ie tla d z iś o s ta tn i d z ie ń ,  

p o d w ó jn y  p ro g ra m , p o  z n iż o n y c h  c e n a c h  2 o s o b y  n a 1 b ile t .  

W s p a n ia ły  f i lm : „Żona i nie żona", w e s o ła k o m e d ja  w  1 0  ą -

k ta c h , o ra z n a d z w y c z a j c ie k a w y  f i lm : „W zaułkach Marsyl- 

ji". H a n d e l ż y w y m  to w a re m . W czwartek i piątek u k a ż e s ię  

n a n a s z y m  e k ra n ie  „Król bez troski". U lu b ie n ie c P a ń  Harry 

Liedtke w  f i lm ie „Ty, ty moje marzenie". A rc y w e s o ła fa rs a ,  

W niedzielę się nie wyświetla.
— Kino „Słońce". D z iś w  ś ro d ę k in o  n ie c z y n n e . J u tro  w  

c z w a r te k  „Ojcze" i „Pat i Patachon na swoich śmieciach".HGFEDCBA

RUCH TOWARZYSTW,

— Baczność Sokoli! w  ś ro d ę  d n ia  8 . b m . o  g o d z . 8  w ie c z . 

o d b ę d ą  s ię ć w ic z e n ia  d ru ż y n y  m ę s k ie j . O b e c n o ś ć w s z y s tk ic h  

d ru h ó w  je s t p o ż ą d a n a .  N a c z e ln ik .

— Zebranie miesięczne „Sokoła" o d b ę d z ie s ię w  c z w a r ­

te k , d n ia  9  b m . o g o d z . 2 0 - te j w  S o k o ln i . C z o łe m ! P re z e s .

D ru k  i n a k ła d  „ G ło s W ą b rz e sk i" B . S z c z u k a  —  W ą b rz e ź n o , 

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A lfo n s S z c z u k a —  W ą b rz e ź n o . 

Z a d z ia ł o g ło s z e ń R e d a c ja n ie b ie rz e o d p o w ie d z ia ln o ś c i .

P rz e ta rg  p rz y m u s o w y
D n ia  1 0  p a ź d z ie rn ik a  1 9 3 0  r . o  g o d z in ie  

U — ” < > d p o ł. s p rz e d a w a ć  b ę d ę w  d ro -  
■d z e  p r le U rśu  n a ’w ię c e ’ .dr

j^ c e m u  z a g ó ió w k ę u  p . H e le n y  K a ź m ie r -  
ę z a k o w e j w  W ą b rz e ź n ie , u l. K o le jo w a

1 b iu rk o  ! 1

G łó w c z e w sk i, k o m , ś ą d . W  W ą b fz e ź n ie .

Przetarg przymusowi
D n ia  1 0  p a ź d z ie rn ik a  1 9 3 0  r . o  g o d z in ie  

2 -g ie j p o  p o ł. s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e  
p rz e ta rg u  p rz y m u so w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e ­
m u  z a  g o tó w k ę  u  p . S z y m o n a  i J o a n n y  Ż u ­
ra w sk ic h  w  J a ra n to w ic a c h

1 6 tu c z n ik ó w , k o m p le tn e u rz ą d z e n ie  
p o k o ju i u rz ą d z e n ie m le c z a rn i i t . p .  

rz e c z y

G łó w c z e w s k i, k o m . s ą d , w  W ą b rz e ź n ie

P rz e ta rg  p rz y m u s o w y
D n ia  1 0  p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 0  r . o  g o d z in ie  

1 0  p rz e d  p o ł. s p rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  
p rz e ta rg u  p rz y m u s o w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e ­

m u  z a  g o tó w k ę

m o to r  4  P . S . 2 2 0  v o lt

Z b ió rk a re f le k ta n tó w  w  m o je m  b iu rz e , 

u l, H a lle ra  1 0

G łó w c z e w sk i, k o m o rn ik  s ą d , W ą b rz e ź n o ,

Przetarg przymusowy.
D n ia  1 0  p a ź d z ie rn ik a  1 9 3 0  r . o  g o d z in ie  

1  p o  p o ł. s p rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ­
ta rg u p rz y m u s o w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u  
z a g o tó w k ę u p . O tto n a K o w a ls k ie g o  w  

W ą b rz e ź n ie

s z a fę  ż e la z n ą

G łó w c z e w sk i, k o m , s ą d , w  W ą b rz e ź n ie .

Przetarg przymusowy
D n ia  1 0  p a ź d z ie rn ik a  1 9 3 0  r . o  g o d z in ie  

1 2 ,4 5  w  p o i. s p rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  
p rz e ta rg u  p rz y m u s o w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e ­
m u  z a  g o tó w k ę u  p . M a rja n a  S tro iń s k ie g o  

w  W ą b rz e ź n ie
1 to k a rk ę

G łó w c z e w s k i, k o m , s ą d , w  W ą b rz e ź n ie ,

P rz e ta rg  p rz y m u s o w y
D n ia  1 0  p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 0  r . o  g o d z in ie  

1 1 ,4 5  p rz e d  p o ł. s p rz e d a w a ć  b ę d ę w  d ro ­
d z e  p rz e ta rg u  p rz y m u s o w e g o  n a jw ię c e j d a ­
ją c e m u  z a g o tó w k ę u  p . A n to n ie g o  M a ­

k o w sk ie g o  w  W ą b rz e ź n ie
fo r te p ia n  i m a s z y n ę d o  s z y c ia  

G łó w c z e w sk i, k o m , s ą d , w  W ą b rz e ź n ie .

Przetarg przymusowy
D n ia  1 0  p a ź d z ie rn ik a  1 9 3 0  r , o  g o d z in ie  

1 0 ,3 0  p rz e d  p o t s p rz e d a w a ć  b ę d ę w  d ro ­
d z e  p rz e ta rg u  p rz y m u s o w e g o  n a jw ię c e j  d a -  
’o rg m u  z a  g o tó w k ą

w o re k  p a p ie ru , 6 0  p a r m ę s k ie g o  o b u ­
w ia , b e c z k ę  o le ju , 3  re g a ły , 3  to m b a n -  
k i, 1 0 0  b u te le k  w in a  i w a g ę  s to ło w ą .

Z b ió rk a re f le k ta n tó w  w  m o je m  b iu rz e ,  

u l, H a lle ra 1 0

G łó w c z e w s k i, k o m o rn ik  s ą d . W ą b rz e ź n o .

Przetarg przymusowy
D n ia  1 0  p a ź d z ie rn ik a  1 9 3 0  r . o  g o d z in ie  

1 1 p rz e d  p o ł, s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e  
p rz e ta rg u  p rz y m u s o w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e ­
m u  z a  g o tó w k ę

1 la m p ę .

Z b ió rk a  re f le k ta n tó w  w  m o je m  b iu rz e , 

u l. H a lle ra  1 0 ,

G łó w c z e w s k i, k o m o rn ik  s ą d . W ą b rz e ź n o .

Przetarg przymusowy
W sobotę, dnia 11. X. br. o godz. 

11-tej s p rz e d a w a ć  .b ę d ę w Pluskowę- 
sach n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a g o tó w k ę

zbiory ze 140 mórg żyta, 60 
mórg pszenicy, 22 mórg jęcz­
mienia, 39 mórg ziemniaków na 

* pniu, szafę gdańską, toaletę, 
portret króla Augusta i letni 
płaszcz

Z b ió rk a l ic y ta n tó w  p rz y  s z k o le .

R o g o w s k i, k o m o rn ik  s ą d o w y K o w a le w o .

Przetarg przymusowy
W sobotę, dnia 11. X. br. o go­

dzinie 14-tej s p rz e d a w a ć  b ę d ę w Biel­
sku n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a g o tó w k ę

POWÓZKĘ
Z b ió rk a l ic y ta n tó w  p rz y o b e rż y p .  

A s z y k a .

R o g o w s k i, k o m o rn ik s ą d o w y K o w a le w o .

Elew m
n a  p ra k ty k ę 3 - le tn ią b e z w y n a g ro d z e n ia  

m o ż e s ię z g ło s ić

Zarząd Elektrowni Miejskiej
w Wąbrzeźnie

/- - - - - - - - - >
Towary golonjalne |I

polecam

po cenach jaknajnlższych, o ra z  s p e c ja ln o ś ć  ja k :

kawa palona ...................... V* ft. 65 gr.
kakao holenderskie . . l/4 „  90 „
kawa słodowa .....................1 lt 35 „

cytryny ......................................... s ł i . 20 H
margaryna luźna ................. ft. 1,70 zł.
smalec ............................................ H *1,90,,
ser tylżycki pełnotłusty H 2,- „ 
świeże bytlingi................s z t . o d 30 gr.
kiszone ogórki.........................s z t . 15 ,,
kiszona kapusta ...................ft. 20 ,,

JAN HOFMANN
RYNEK 26. RYNĘK 26.

OOOOOOOfóOOOO

(w  - E  - N  - T  - £
na rzecz ubogich urządza

Stow. Pań Miłosierdzia św. Wine, a Paulo
w WĄBRZEŹNIE

w środę, dnia 8 października br. w  s a li p . S z y m a ń s k ie g o , o d  
godz. 6-tej po poł.

Koncert. Różne urozmaicenia, 
os zakońtzesie tańce

Bufet zaopatrzony w ciepłe i zimne potrawy i napoje.

D o  s e rc  o f ia rn y c h  m ia s ta i o k o lic y  u d a je m y  s ię z u p rz e jm ą  p ro ś ­
b ą o  ła s k a w e  d a tk i ta k  w  g o tó w c e  ja k  i n a tu ra lja c h , s z c z e g ó ln ie  
n a  z a o p a trz e n ie  b u fe tu , lo te r j i fa n to w e j i k o la  s z c z ę ś c ia . W s z e lk ie  
d a ry  p ro s im y  n a d s y ła ć  n a  rę c e p .p . Sigur  sklej — R y n e k  i z,u- 
ralskiej — K o le jo w a , m o ż liw ie d z ie ń n a p rz ó d lu b w  d z ie ń  

w e n ty  p o  p o ł. n a  s a li.

W  im ie n iu  b ie d n y c h  s k ła d a m y w s z y s tk im S z a n . O fia ro d a w c o m  

n a p rz ó d  s e rd e c z n e  Z3pł3Ć ft

O  ja k n a jl ic z n ie jsz y  u d z ia ł S z a n . O b y w a te ls tw a m ia s ta  i o k o ­
l ic y  g o rą c o  p ro s im y

Gospodynie  Gospodarze
Dr-wa Piotrowska, Wilamowska Jeziorska. hurm. Schwarz insp. Relske Koteckl.

Zarząd
k s . d y r . Z a k ry ś , B ro n . P io tro w s k a , H . S ig u rs k a , H . Ż u ra lsk a .

Wstęp na salę 1 zł. Dla dzieci 50 gr. g

Ż Ą D A J W S Z Ę D Z IE

„IM wmr

D n ia 3 0 u b m ie ś , z b ie g ły  z e  
s ta jn i w  R y b ie ń c u , p o w . C h e ł­
m n o  k o n ie  i to  k la c z z  ro k u  1 9 1 9  
g n ia d a m a ś c i - k a s z ta n o w a te j z  
g w ia z d k ą  n a  c z o le  w z ro s t 1 ,4 9 i  
k la c z  z ro k u 1 9 2 3  k a ra w z ro s t 
1 ,5 5

O  o d p ro w a d z e n ie  ty c h ż e  
p ro s i

Antoni Rudolf
Ryńsk, pow. W ą b rz e ź n o .

Uczciwa 

d z ie w c z y n a  
d o  p ra c d o m o w y c h p o ­
trz e b n a z a ra z lu b o d

1 5 . X . 1 9 3 0 r .

M. Swobodzińska
ul. Wolności 20

MASZYNA
do szycia „SINGER" 

w  d o b ry m  s ta n ie  
na sprzedaż

DĄBROWSKA
W o ln o ś c i I I

SMALEC 
WIEPRZOWY 

2 zł funt p o le c a  

BUSCH  
W ą b rz e ź n o

SIEJĘ  
t ru c iz n ę  p rz e z c a ły  ro k  
n a  m o je m  p o lu  d z ie rż a -  
w io n e m  o d p . C z a rn ik a

W. LUTOWSKI
K s ią ż k i.

HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

Dziś z powoesu wenty kino nieczynne.

UWAGA! Ceny balkon i loża zwykłe. UWAGA!

W czwartek, dnia S i w piątek, 10 bm. o g. 8,15

Nowy podwójny program

I p ro g ra m  f i lm  p o d  ty t

Pat i Patachon »

Specjalne przedstawienie PAT i PATACHON  dla dzie­
ci i młodzieży w sobotę, dnia 11 bm. o godz. 4 po p.

I I p ro g ra m

MOTTO: Film ten poświęcam memu Ojcu i Waszym Ojcom.

W s p a n ia ły  d ra m a t p o d  ty tu łe m

OJCZE..  “
w  ro li ty t . H. B. Warner o ra z  Bulba.


